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sklepowych sklepów Powszechnej Spół- 
dzielni Spożywców. Akcja wyborcza po- 
trwa czas pewien, obejmując kolejno 
wszystkie sklepy. 

Doniosłości tych wyborów nie należy 
nie doceniać. Zasługi spółdzielczości, a 
w szczególności Powszechnej Spółdziei 
ni Spożywców i jej kierownictwa w 
osobach tów. Jańczyka, Grudnia i wielu 
innych w dziedzinie organizacji zaopa- 
trzenia ludności pracującej w niezbędne 
jej artykuły pierwszej potrzeby i towa- 
ry po cenach dostępnych, kalkulowanych 
bez nadmiernego spekulacyjnego zysku 
są tak wielkie i niewątpliwe, że każdy 
człowiek pracy szczerze wyraża uzna- 
nie dla tych kierowników ruchu spółdziel 
czego, którzy oddają się bez reszty swej 
pożytecznej dla społeczeństwa pracy. 

Tym niemniej wielu ludzi pracy, w 
szczególności robotnice i gospodynie do 
mowe — żony robotników i pracowni- 
ków — mają dość często te lub inne 
skargi, żale, uwagi, wnioski dotyczące 
obsługi klienteli, sposobu i trybu sprze- 
daży bardzo cenne dia dalszego uspraw- 
nienia działalności spółdzielń. Realizacja 
tych wszystkich wniosków i uwag jest 
możl'wa, jeśli wybierzemy komitety skie 
powe w skladzie zdolnyni do obrony tn- 
teresów spółdzielców — ludzi pracy oraz 
poprowadzimy ruch spółdzielczy po dro- 
dze zgodnej z interesem klasy robotni- 
czej. 

Niestety, zainteresowanie wyborami 
do komitetów sklepowych — tej podsta- 
wowej komórki samorządu spółdzielcze 
go jest — narazie przynajmniej — nie- 
dostateczne. Zebrania dzem świecą 
pustkami. Ze wstydem trzeba to s'wier 
dzić, że również aktywność spółdz'elcow 
peperowców jest pod tym względem mini 
malna, A przecież przy małej frekwencji 
wybriców wyłory mogą dać wyniki naj- 
zupełniej przypadkowe, nie odpowiadają 
ce zupełnie faktycznemu układowi sił w 
ruchu spółdzielczym, a to mogłoby się 
odbić ujemnie i na interesach spółdziel- 
czości į bezpośrednich materialnych in 
teresach każdego członka spółdzielni, 

Jeszcze jest czas naprawić zło. 

Dobrym przykładem powinni świecić 
peperowcy i sympatycy. Nie tylko sami 
masowo stawić się muszą na zgromadze 
nia wyborcze, lecz pociągnąć za sobą 
swoich towarzyszy pracy, sąsiadów i 
znajomych, W szczególności wielką ak- 
tywność okażą niewątpliwie kobiety pra 
cujące najbardziej bczpośrednio zaintere 
sowane w należytej pracy sklepów spół- 
dziejczych. 

Pamiętajmy też o tym, że i do ruchu 
spółdzielczego wkradły się i wkradają 
żywioły reakcyjne, kóre gdzie tylko mo- 
gą szkodzą, sabotując interesy mas pra- 
cujących. I tu, jak i wszędzie tym reak- 
cyjnym żywiołom trzeba wypowiedzieć 
wojnę bezwzględną która będzie niewąt 
pliwie zwycięską, jeśli przejdziemy do 
ofensywy przeciw nim w jednolitym 
froncie z bratnią PPS oraz ze wszy- 
stkimi prawdziwie demokratycznymni i 
postępawymi grupami w ruchu spól- 
dzielczym, 

Nie watpimy, że spółdzielcy peperow- 
cy I sympatycy naszej partii swój obowią 
zek obywanelski spełnią godnie. Tego żą- 
da od nich nasza partia. Jest to ich ele- 
mentarnym 
robotniczej. 


EDWARD UZDANSKI 


obowiązkiem wobec PREY 


a wojska amerykańskie 


stacjonują w Chinach. Gorąca debata 


nad wnioskiem min. Mołotowa trwa w dalszym ciągu 


Londyn (obst. wł.) — Na wczorajszym 
a |posiedzeniu komisji politycznej i bezpie- 
czeństwa Zgromadzenia Generalnego w 
Nowym Jorku toczyła się w dałszym cią- 
gu debata nad wnioskiem radzieckim w 
Sprawie ujawnienia ilości wojsk sojuszni- 
czych na terenach krajów innych, niż kra- 
ie nieprzyjacielskie. 

Przedstawicielka Indii pani Nehru po- 
parła wniosek radziecki, oświadczając 
przytem, (ż z liczby 2 milionów żołnie- 


rzy hinduskich tylko nieliczne oddziały 
znajdują się w kraju — a większość w In- 
donezji i Persji, 

Delegat Jugosławii — Popowicz, wy- 
powiadając się za wnioskiem radzieckim 
podkreślił, iż — jego zdaniem — nie na- 
ieży łączyć propozycji min, Mołotowa z 
projektem min, Bevina, domagającezo Się 
połączenia sprawy rozbrojenia z proble- 
mem ujawnienia ilości w! 

Popowicz motywował swe _stanowis 


Pomyślne operację powstańców 


Opozycja grecka zioży memoriał o sytuacji w kraju 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
cytuje komunikat kwatery głównej grec 
kich wojsk rządowych. Walki z powstań 
cami toczyły się nadal w górach Mace- 
donii. 

Powstańcy usiłowali przeciąć linię ko 
munikacyjną wojsk rządowych od stro 


doszło ubiegłej nocy w Deskati 1 w 
Tessalii. W okolicach tych operują silne 
oddziały powstańcze. 

LONDYN (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Aten, że przywódca liberałów 
greckich Sophokles Venizelos, oznajmił, 
iż opozycja przygotowuje memoriał w 


ko tym, iż łączenie obu Spraw fest nie« 
praktyczne i niewałpiiwie pocłąznie za 
sobą opóźnienie osiągnięcia bezpieczeń: 
stwa zbiorowego, 

Przedstawiciel Francji =~ Parodi ©- 
świadczył, iż z punktu widzenią Francjł 
należy postawić na pierwszym miejscu 
wniosek radziecki. 

Zabierając po raz trzeci głos w dyskit= 
sii min. Mołotow podkreślił, iż jego pro= 
pozycja ma niezwykle ważne znaczenie 
w odniesieniu do wspólnej akcji, zmierza- 
jącej do zapewnienia bezpieczeństwa zbio 
rowezo 

Mołotow przypomniał, 
baty w Radzie Be 
zwaną sprawą pe y 
tarczywie, poco wojska radzieckie pozos 
stawały wówczas na terytorium Iran. 
Obecnie można by zapytać, dlaczego wole 
ska brytyjskie pozosta aja w Grecji, a amo- 
tykańskie — w C Mołotow wy- 
raził również zdziwie ie z powodu prze« 
bywania wojsk amerykańskich w Íslans 
dfi i zaznaczył, Że na powyższe pytania. 


w toku de- 
wa nad tak 
zapytywano na“ 


Pe Ayris aby się odpow 


dź po prz: iu 
ny góry Tsena. Do poważnych starć I sprawie s tuaj w kraju. jego wnioski. Debata A ZAL 
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Dymi 


trow premierem Bułgarii 


Gztery główne partie Frontu Ojczyźnianego wchodzą w skład rządu 


SOFIA (PAP). Prezydium wielkiego 
zgromadzenia narodowego powierzyło 
przywódcy partii komunistycznej Dymi- 
trowowi misję utworzenia nowego rzą- 
du. 

W nowym gabinecie mają być repre- 


zentowane 4 główne partie bułgarskie- 
go Frontu Ojczyźnianego: / komuniści, 
socjal-demokraci, Zweno i agrariusze. 

Komuniści mają otrzymać 8 stano- 
wisk ministerialnych wliczając w to sta 


nowisko premiera, które przypadnie sa- 
memu Dymitrowowi, oraz stanowisko 
przewodniczącego najwyższej rady eko 
nomicznej, która ma być przekształcona 
w ministerstwo pod kierownictwem Tar 


OERO E DEN TPA EDIE EEEN OLA AAAA AAAA HANAMI | PESZE, 


KONKURS GWIAZDKOWY 
dia kolporterów 


„Głoru 


Robotniczego‘: 


W- najbliższych dniach redakcja „GŁOSU ROBOTNICZEGO" ogłosi 


warunki szczegóły konkursu 


dla kciporterów naszego pisma: 


Wszyscy kolporterzy, którzy do dnia 15-go grudnia br: powiększą 


zbiorową prenumeratę 
do naszego konkursu: 


„GŁOSU RO BOTNICZEGO" 


będą mogli stanać 


Agrarlusze mają otrzymać 4 miejsca, 
przy czym ich przywódca Obow ma być 
wicepremierem bez specjalnej teki. 

Zweno będzie reprezentowane przez 2 
ministrów, przy czym „dotychczasowy 
premier Georgiew ma zostać wicepremie 
rem i ministrem spraw zagranicznych. 

Socjal-demokratom przypadnie dwie 
teki ministerialne, a jedną ma otrzymać 


Dziś możemy zdradzić tajemnicę, że zwycięzcy konkursu otrzymają cen | niezależny Kazasow, dotychczasowy mi 
nister informacji. 


ne nagrody: 


REDAKCIA „GŁOSU ROBOTNICZEGO”. 


ZEBRANIA 
PRACUJĄCEJ INTELIGENCJE 


We wtorek dnia 26 listopada br: w Dzielnicach partyjnych Łodzi 
odbędą się ZEBRANIA, na któr e obowiąqżani są przyjść sekretarze 
kół (lub ich zastępcy) oraz z każdego koła kilku wydelegowanych 


inteligentów - peperowców: 


Zebrania odbędą się według następującego planu z uwzględnie- 
niem starego podziału na Dziel nice. 


Dzieln. Prawa - Śródmiejska 
Lewa - Śródmiejska 
widzew 
Górna - lewa 
Gó:ru - Prawa 
Bałuty 
Ruda Pabianicka 


godz. ł8-ta ref, 


tow. Mijal 
Szaił 
Ekler 
Kuliński 
Seniow 
Trepczyński 
Jagodziński 


19-ta 
18-ta 
19-ta 
18-ta 
18-ta 
18-ta 


SPRAWY BARDZO WAŻNE, ZWIĄZANE Z AKCJĄ WYBORCZĄ 


Zebrania rozpoczynają się pun :tualniel 


s 


a j 


Komunikat Kr 


| Cieśluk Henryk — 
i 
i Zygmunt. 


KOMITET ŁÓDZKI P.P.R. | 


Generalnego Komisarza 


Wyborczego 


Na zasadzie art. 14, pkl. I ustawy z 
dnia 22 września 1946 r. o ordynacji wy. 
borczej do Sejmu Ustawodawczego (Dz. 
U. R. P. Nr 48, poz. 274) mianuje nastę 
pujących przewodniczących ł zastępców 
przewodniczących okręgowych komisji 
wyborczych: 

Okręg Nr 6 — Łódź — miasto 
zastępca: Siwieckł 


Okręg Nr 7 — Piotrków: Potapczuk 
Marian — zastępca: Kłysyk Konstanty. 

Okręg Nr 8 — Zgierz: Augustyniak 
St. — zastępca: Kaleta Eugeniusz 


GŁOS ROBOTNICZY 


| Wyrok na hersztuw „Goralenvolku” 


Zakopane (PAP) — Wczoraj o godz. |kopanem, na 15 lat więzienia, Kontiskatę 


11-cj przed południem Sąd Specjalny na 
sesji wyjazdowej w ATA ogłosił 
wyrok przeciwko osk jm w proce- 
się działaczom „akcji „i skiej". 

O godz. 11,10 wchodzi na salę trybunał 
į przewodniczący odczytuje w imieniu 
Rzeczypospolitej wyrok, mocą którego 
oskarżeni o to, że w okresie oku- 
pacji współdziałali z okupantem w uk» 
cji szerzenia sztucznie stworzonej przez 
Niemców koncepcji „Goralenvolku”, zmie: 
rzającej do rozbicia łedności narodu pol- 
skiego, że donosili do gestapo na obywa- 
teli polskie, wymuszali pobieranie Kart 
góralskich, a za wydawanie kart polskich 
pobierali pieniądze oraz stosował! wszel- 
kiego rodzaju represje - natury moralnej 
wobec opornych, 

oskarżony Józot Cukier, zastępca prze. 
wodniczącego komitetu góralskiego w Za 
EEE ITEE RPP WADE © RESZTA EES 


Indonezja odzyskuje woiność 


LONDYN (obst; wł), Z Batawii dono- 
szą, iż odbyla się tam wczoraj pożegnał 
na defilada wojsk brytyjskich 1 hindu- 
skich, Przyjmujący defiladę zastępca ho 
PAKO gubernatora Indyj Wschod 
nich — dr Van Mook wyraził podzięko- 
wanie w imieniu rządu holenderskiego 
opuszczającym Indonezję oddziałom, 

Wedlug wielokrotnych zapewnień rzą 
Au brytyjskiego wszystkie oddziały bry 
tyjskie i binduskie mają być wycofanę z 
Indonezji do końca bieżącego miesiąca. 


Pomoc dla rozbitków 


w Alpach 

FRANKFURT N/M (PAP). Kierowni- 
«two amerykańskich sił zbrojnych w Eu 
ropie komunikuje, iż ochotnicy — spa» 
dochroniarze zamierzają wziąć udział w 
akcji ratowniczej dla ocalenia rozbitków 
z samolotu ameryka go, który uległ 
katastrofie w Alpach, 


+. « 


LONDYN: (obsł, wł). ZaWiesbadenu 
donoszą, iż poszukiwany od trzech dni 
samolot amerykański typu npakous 
który uległ katastrofie zo ci 
odrialeziony, Samoloty bryty 
rykańskie stwierdziły, iż znajduje się on 
zakopany w śnieg o 20 kim na północo- 
wschód od jeziora Interlacken (Szwaj: 
caria), Na samolocie ujrzano 4 osoby, 
co do reszty pasażerów i zało: r 
$zcza się, że znajdują się w 
biny Natychmiast po  zlokaliz 
miejsca katastrofy wysłano tam RO 


miajątku oraz utratę praw obywatelskich 
na 10 lat; oskarżeni: Mul, Kęsek po 5 lat 
lat wfęzienia, Tomala — 3 lata włęzienia. 

Jak ustaliły zeznania / świadków, Niem- gi 


Zdrajcy narodu polskiego skazani na ti od 3 do 15 fat więzienia 


cy jeszcze przed wojną kusili ię o oder- 
wanie Podhala od Polski, umieszczając tu 
swoich szpłegów w osobach Reichsdeut- 
pa Witalisa Wiedera | dr. Szatkowskie- 


PTE NN OM | M 


Kopalnie w USA staneły 


400 tysięcy górników porzuciło pracę 


NOWY JORK (PAP). Jak wiadomo, 
mimo wezwania rządu, by górnicy pozo 
stali przy pracy do chwili podpisania 
nowej umowy zbiorowej, w nocy ze śro 
dy na czwartek około 400 tysięcy gór- 
ników opuściło kopalnie. 

Górnicy wyszli z kopalń w najwięk- 
szym porządku mimo konfliktu, który 
wybuchł między rządem amerykańskim, 
a prezesem związku górników Johnem 
Lewisem. 

Sąd federalny nakazał Lewisowi cof 
nąć wezwanie do strajku, wystosowane 
do górników. 

Lewis do tego nakazu sie nie zastoso- 


Londyn (obsi. wł.) — Z New-Delhi do- 


premiera tymczasowego r u hire 
go, Pandita Nehru. Nehru oświad» 
iż celem partli kongresowej jest osi; 
znięcie pełnej suwerenności I niopođlegt 
ci dla Indii, Nehru stwierdził, iż od czas 
rejścia w skład rządu tymczasowego 
iu ministrów z ramienia Ligi Muzuł- 
iej, atmostera w rządzie stała się 


z ramienia partii kongresu niejednokrotnie 
grozili podaniem się do dymisji: Zdaniem 
Pandita Nehru, rząd brytyjski stosuje po- 


noszą o nowym oświadczeniu, złożonym |« 


jkle napięta; członkowie gabinetu |Kongresh | przestrzega, 


wał i obecnie grozi mu rozprawa przed 
sądem przysięgłych, której termin wy- 
znaczono na poniedziałek 25 listopada. 

Nakaz sądu federalnego został .potę- 
piony przez amerykańską Federację 
Pracy, Kongres Związków Przemysło- 
wych (CID) oraz przez całą postępową 
opinię amerykańską. 

Część prasy amerykańskiej podkreśla, 
że nakazy sądów i rozprawy przed przy 
sięgłymi nie potrafią rozwiązać proble- 
mu, przed którym staje robotnik amery 
kański, ponieważ koszty utrzymania 
wciąż wzrastają, a zarobki pozostają 
bez zmian, albo nawet maleją. 


Indie żądają niepodległości : 


yko wykrywania Muzutmanów 


popr: ona przerodzić 


je natury wey 


e swej strony przywódca Ligi Muzuł= 
fskiej, Jinnah, oskarża wicekróla Indii, 
lorda Wawella, o faworyzowaniu Partil 
że Muzutmanie 
nie wezmą udziału w przyszłych pracach 
ustawodawczych, o llo postępowanie wi- 
ceprólą nie ulegnie zmianie, 


Zamach rewoiwerowy 


na dwóch delegatów ukraińskich w W. Jorku 


NOWY JORK (PAP). Na członków de 
legacji ukraińskiej w ONZ, Woine i Stad 
nika, dokonano w centrum Nowego Jor 
ku zamachu rewolwerowego, 

Delegaci ukraińscy zostali zaatakowa 


ni przez dwóch nieznanych osobników 
wkrótce po wejściu do małego sklepu 
owocow! 


0. 
Stadnik został poważnie raniony w 


aroslaw Hasek 


Przygody (l 


dycję ratownicza. 


197 


o wojaka SZWEJKA 


J aoi i światowej 


i (Frzekład Fawła Hulki. Laskowskiego) 


Potem dziewięódziesięty pierwszy 
batalion został znowuż spędzony do 
kupy i żełnierze powsiadali do wa- 
gonów, Ale po chwili ordynans ba- 
talionu, Matuszicz, wrócił z dowódz- 
twa stacji z wiadomością, że pociąg 
pojedzie dopiero po trzech godzi- 
nach. Więc szeregowcy, których wła- 
śnie zapędzono do wagonów, zostali 
wypuszczeni na stacją. Przed samym 
odjazdem, do wagonu, w którym 
mieścił się sztab, wtargnął wzburzo- 
ny porucznik Dub i domagał się od 
kapitana Sagnera, aby natychmiast 
kazał aresztować Szwejka. Porucznik 
Dub, stary znany denuncjant miasta, 
w którym pracował jako nauczyciel 
gimnazjum, bardzo lubił wdawać się 
w Iozmowy z żołnierzami, przy czym 
badał ich sposób myślenia, a jedno- 
czeńnie korzystał ze sposobności, aby 
każdego z nich pouczać dlaczego 
walczy í o co walczy. 

Przy swoim obohodzie stacji ujrzał 
w pobliżu latami Szwejka, który z 
wielkim zainteresowaniem przwelą: 
dał sle atlszowi jakiejś loierii dobro: 


czynnej i wojskowej zarazem, Atisz 
przedstawiał żołnierza austriackiego, 
który przybijał bagnetem do muru 
wystraszonego brodatego kozaka. 

Porucznik Dub poklepał Szwejka po 
ramieniu i zapytał go, czy mu się 
obrazek podoba, 

— Posłusznie melduję, panie po- 
ruczniku — odpowiedział Szwejk, — 
że to idiotyzm. Widziałem już dużo 
idiotycznych afiszów, ale takiego 
cymbalskiego afisza jeszcze nigdy 
nie widziałem, 

— Cóż wam się na tym afiszu tak 
dalece nie podoba? — zapytał po- 
rucznik Dub. 

Mnie się, panie lajtnant, nie podo- 
ba na tym affszu to, że ten żołnierz 
tak nieostroźnie używa powierzonej 
mu broni. Przecież on może ten ba- 
gnet złamać o mur, a w dodatku bez 
najmniejszej potrzeby, bo ten Moskal 
podniósł ręce do góry poddaje sią. 
To jest jeniec, a z jeńcami trzeba się 
obchodzić porzadnie, bo 
owak, są oni także ludźmi. 


nogę. Napastnicy zbiegli. 

Prasa nowojorska  doszukuje 
sprawców zamachu wśród gangsterów, 
przyznając jednakowoż, że napastnicy 
nie starali się ograbić delegatów ukra 
ińskich, 


W kołach Generalnego Zgromadzenia 


się 


wysuwa się możliwość podłoża politycz | s) 


nego w dokonanym zamachu, 


Porucznik Dub dalej 
Szwejka i zapytał go: 


— Wam pewno żal tego Moskala, 
co? 


wybadywał 


— Mnie żal, panie-lajinari, obu, i 
tego Moskala, że jest przokłuty i ta- 
go żołnierza; bo za takq rzocz dostal- 
by sią do ula. Bo przecież, panie lajt- 
nant, on musiał swój bagnet złamać 
przy takiej zji, na to nie ma rady. 
Tu twardy mur, a ten się pcha z ba- 
gnetem, jakby nie wiedział, że stal 
jest krucha. Kiedyś przed laty, gdy 
służyłem w wojsku, to mieliśmy pe- 
wnego lajtnanta w naszej: kompanii, 
Nawet stary feldfehel nie potrafił się 
tak wyrażać jak ten pan lajtnant. 
Podczas ćwiczeń mawiał do nas: — 
Jak komenderuję „Habacht”, to masz 
jeden z drugim wyfrzeszczać gały jak 
kocur, gdy sra w sí Q —. Ale por 
za tym był to człowiek porządny. Pe- 
wnego razu na gwiazdkę zwariował 
i kupił dla kompanii pełen wóz orza- 
chów kokosowych. Pół kompanii po- 
łamało bagnety przy otwieraniu tych 
orzechów, a nasz podpułkownik ka 
zał aresztować całą kompanię i przez 
trzy miesiące nie wolną nam Było 
wychodzić poza koszary. A ten pan 
lajtnant dostał areszt domowy... 

Porucznik Dub ze złością 


tale 8] 


beztroska twarz dobrego 
Szwejka Í zapytał go: 
— Znacie wv mnie? 


wojaka 


"| glądając na beztroską 


patrzył w, 


Nr. 824 ' 


KRN wpłaciła Daninę 


Warszawa (PAP)' — W dniu 
Prezydent KRN, zastępcy prez 
członkowie Prezydium Krajowej Rady 
Narodowej wpłncili przedterminowo peł 
ne kwoty przypadającej z tytułu Daniny 
Narodowe. 


Nowa waluta w Niemczech 


LONDYN (PAP). Wedlug doniesień 
agencji Reutera z Hamburga, cztery mo. 
carstwa, okupujące Niemcy, rozważają 
plan odbudowy finansowej Niemiec. W 
ch tego planu ma być wprowadzo ~ 


dopfero conajmniej za kil- 
y, gdyż mocarstwa nie uzgod 
niły jeszcze sprawy miejsca t warunków 
druku nowych banknotów, 


Powódż w Anglii 
LONDYN (PAP). Wobec trwających 
pd 9 dni nieustannych deszczów Wielka 
Brytania znajduje się w obliczu wielkich 
strat, Kilka rzek wystąpiło z brzegów, 
miedzy innymi także Tamiza. Tysiące 
akrów zietii zostało zalanych, i 


Metałowcy angielscy 
w drodze do Moskwy 
LONDYN (obsł. wł.). Agencja Reute: 
donosi o wyjeździe do Moskwy 12 
v brytyjskiego Związku Zawor 
„ Mechaników z przewodniczą- 
11 Jackiem Tennerem na cze 
a zwiedzić w ZSRR 
yn oraz inne przed 
stwa metalurgiczne. 


Rada 5 ministrów odroczona 


LONDYN (obst. wi), Z Nówego Jor- 
ku donoszą, iż posiedzenie przedstawicie 
li 5 wielkich mocarstw, wyznaczone na 
piatek wieczór zostało odwołane. Dotąd 
nie podano oficjalnie do wiadomości po* 
wodów odroczenia konferencji. 


Aresztowanie faszystów - 
we Włoszech 
RZYM (PAP), Dziennik „Unita do- 

z Genui, że aresztowano tam blisko 
przeważnie b, członków faszy 
h- „czarnych koszul“, którzy 
obec! należeli do podziemnej organiza 
cji monarchistycznej o charakterze woj 
skowym, 

Wśród aresztowanych znajdują się 2 
y. Organizacja podziemna, która 
komfórki w wielu innych 
„ planowała wywołanie powsta 
nia lub rozruchów w celu stworzenia 

jacych waruaków do. powrólu 


— Znam pag, panie lajinant. 

Porucznik Dub wytrzeszczał oczy 1 
tupał: 

— A ja wam mówię | łe mnie jesz- 
cze nie znacie. 
odpowiedział z takim sa- 
troskim spokojem jakby 


— Znam pana, pańie lajtnant. Pan 
posłusznie melduję, z naszego 


cza mie znacie — 
wrzeszczał porucznik Duh — wy mnie 
znacie może z dobrej strony, ale je: 
cze mnie poznacie í ze złej strony 
Nie myślcie sobłe, że nle um'em być 
złył Ja potrafię donrowadzić ludzi do 
płaczu. Więc znacie mnie, czy nie 
znacie? 

— Znam, panie lajtnant 

— Mówię wam óstatni raz, że mnie 
jaia znacie, wy ośle! Czy macie bra 
ci? 
— Posłusznie meldujó, panie lajt 
|nant, że mam jednego brata. 
Porucznik Dub był wściekły í spo 
twarz Szweł* 
ka, nie panował już nad soba £ wo- 
łał: 
| — Też pewno takie bydlę jak i wy 
Czym jest ten. wasz brat? 

— Profesorem, panie lajinant 
żył tak: w woisku i zdał egz 
i oficarski, 


Shu 
u 


(D. c.n} 


GLOS 


ROBOTNICZY 


Str, 4 


jest główną przyczyną postojów w przemyśle włókienniczym 
(Z konferencji Rad Zakładowycih fabryk włókienniczych) 


Ostatnia’ konferencja Rad 
pod znakiem przeglądu braków i niedo- 
ciągnięć, które przeszkadzają łódzkiemu 
przemysłowi włókienniczemu w rozwi- 
nięciu normalnej produkcji, 

Zarząd Oddziału przygołował kilka py- 
tań, na które przewodniczący Rad Zakła- 
dowych winni byli odpowiedzieć. Szkoda 
tylko, że przewodniczący otrzymali mo- 
żność zapoznania się z nimi dopiero na 

konferencji. Tłumaczenie, że zarząd wy- 
korzystać chciał tu moment zaskoczenia. 

nie wytrzymuje krytyki. Najbardziej u- 
zdolniony działacz nie jest w stanie od- 
dać sprawozdania po prostu „z głowy” 
i przez ła może nie chcący pominąć to 
co najważniejsze. 

Tak zresztą i było. Sprawozdania by- 
ły niepełne, choć z niektórych widać by- 
ło rzetelny wysiłek Rady Zakładowej, 

Najważniejszym pytaniem było riewą- 
tpliwie „Czy są na fabryce postoje i ja- 
kie środki przedsięwzięła rada dla ich 
zlikwidowania”, Ze sprawozdania pierw- 
szego z mówców, tow. Hanuszkiewicza z 
P. Z. P. B. nr. 1 (Scheibler i Grohman), 
wynika, że postoje są i to dość częste i 
powodem ich jest brak materiałów tech- 
nicznych. Na skutek interwencji w C, Z. 
P, W. zjawił się w fabryce dyr. Bombiń- 
ski, określił termin zaopatrzenia i obec- 
nie materiały powoli napływają, 

Jeśli chodzi o opłaty za postoje, to na- 

leży stwierdzić, że nie na wszystkich fa- 
brykach odnośny punkt umowy jest ści- 
śle przestrzegany. Jak przyznał się na- 
przykład przewodniczący Rady Zakłado- 
wej od Kindermana, w wypadku, gdy po- 
stój wynika nie z winy robotnika, żeby go 
nie skrzywdzić dopisuje mu się kilka go 
dzin postoju. Na innych fabrykach stosu- 
je się co innego. 
_ Gdy na przykład dobrze pracujący ro- 
botnik otrzymuje złe osnowy dzięki cze- 
mu jego zarobek znacznie się obniża, — 
wtedy za podstawę obliczenia bierze się 
śrędnią z ostatnich trzech tygodni. 

„Rzecz prosta, że tak pierwszy jak i dru- 
gi z wymienionych sposobów rekompen- 
sowania strat w zarobkach wynikłych 
nie z winy robotników, nie jest lezaln: 
Jednak, jak i wszędzie istnieją tu d 
strony medalu. Jedna strona to Umowa 
Zbiorowa podpisana przez przedstawicie- 
li robotników i pracodawców, a więc po- 
siadająca moc prawną, druga zaś strona 
to fakt, że robotnik nie powinien ponosić 
strat z tego tytułu, że jakość półfabry- 
katu, jaki otrzymał do produkcji nie od- 
powiada wszystkim wymogom. Wiado- 
mym mi jest, że na przykład w Związku 
Radzieckim kwestię tę reguluje się w ten 
sposób, że na każdej, powiedzmy osno- 
wie. jeśli chodzi o tkalnie, znajduje się 
określenie jej jakości, (100, 95, 85 procent 
itd.), Im niższy jest procent, tym wyższa 
jest stawka 

Nie chcę przez to powiedzieć, że po- 
winniśmy ten sposób do nas przeflanco- 
wać, a tylko to, że wyjście można zna- 
leźć, unikając strusiej polityki, Wszyst- 
kim bowiem wiadomo, że wyżej wymie- 
nione sposoby stosowane są powszechnie, 
a tylko wszyscy patrzą na to przez palce. 
Stwarza to precedens dla znacznie poważ- 
niejszych przekroczeń ram Umowy Zbio- 
rowej. 

Drugą ważną sprawą poruszańą na 
konferencji była sprawa bezpieczeństwa 
i higieny pracy. Okazuje się. że to szwan 
kuje niemal we wszystkich fabrykach. 
Komisje Bezpieczeństwa Pracy mają rę- 
ce związane przez brak koniecznych ma- 
teriałów. Niemal wszyscy mówcy narze- 
kali ną brak fartuchów i ubrań ochron- 
nych, na brak mydła, ręczników... 

Równie powszechną bolączką łódzkich 
fabryk włókienniczych jest kiepski stan 
pracy kulturalno - oświatowej. Ciekawa 
rzecz, że wszyscy radni zwalają tu wi- 
nę na przyczyny obiektywne, nie znajdu- 
jąc winy u siebie. A to świetlica mała, a 
to robotnicy unikają jej. Niewątpliwie są 
irudności w prowadzeniu tej rzeczywi- 
ście trudnej pracy, ale nie należy ich w 
olbrzymiać, Robotę kulturalno = oświ: 
tową mo: i należy prowadzić i rozw 
ia aa wszystkie najdrob- 


chodzi © no 


Jeśli 
to prawie ws; 


wą Umowę Zbioro- 
5 cy mówcy stwier- 
że nieporozumie- 


Zakłado-|ięli ją dobrze. Tylko prze 
wych fabryk włókienniczych odbyła sięldy Zakładowej łódzkiej F 


ciel Ra- 
Nici był 


innego zdania. Przyznał jednak, roba- 
tnicy zdają sobie sprawę z wyższości obe 
cnej umowy nad poprzednią, gdyż daje 


oną jasność przy obliczaniu zarobków 
W zakończeniu dyskusji zabrał głos 
tow.: Widawski, który zarzucił radom, 
że nie utrzymują należytego kontaktu z 
masami, W Zwiazku Włókniarzy stale 


załatwiane ną miejscu, 
przez Rady Zakładowe Prócz tego na 


wieczornej zmianie nie można nigdy za-lniem Powszechnej Daniny_ oświadcza 
a A 


stać żadnego radnego, bo opuszczają te- 
ren fabryki wraz z wybiciem godziny 4 
lub 5-ei. Zdarzyło się raz, że funkcjona- 
azku podczas wizyty na jednej 
w nocy zastali majstrów 1 kie- 
zajętych grą w karty w zacisz- 


zakończenie 


konierencji zebrani 


Na 
przyleli rezolucję odnośnie ogłoszenia Po- 


wszechnej Daniny na odbudowę Ziem Od 
zyskanych, W tei rezolucji czytamy: 
„Zebrani w dniu 21 listopada na Kon 
ferencjj Rad Zakładowych Przemysłu 
Włókienniczego, w związku Z ogłosze- 


że da tym 
którzy kwe 


„Ta część Daniny, która przypada na 
robotników przemysłu włókienniczego 
zostanie w stu procentach wpłacona. — 
wiat pracy zdaje sobie bowiem Sprawę, 
odną odpowiedź wszystkim, 
joliują nasze granice zacho- 


dnie.“ a 
„Konferencja Rad Zakładowych Fabryk 
Włókienniczych zwraca jednocześnie 1i- 
wagę. że Danina powinna być rzeczywi= 
ście powszechna, że w najwiekszym Sto- 
pniu powinni ią pokryć ci, którzy boza= 
cią się w czasie wolny I bozacą Się dziś, 

nie żyjąc z pracy własnych rak,“ 
S. Bałucki. 


Polacy masowo wracają do Ojczyzny 


Repatriacja ze wschodu z powodu wy- 
£aśnięcia umów zawartych między Polską 
a Związkiem Radzieckim skończyła się. 
W chwili obecnej więc uwaza i działal- 
ność PUR-u skierowana jest w stronę re- 
patriacji z zachodu. 

Trzy ogromnej miary osiagnięcia noti- 
je się ostatnio. 

Pierwszym z mich jest zakończona 8 
listopada akcja oSłedłania 15 tysięcznej 


AMMINA IANA RA A OAA NAAA POLAM ORANY NOEGO 


rzeszy reemigrantów polskich z 'Jugosła- 
wil. P 

Są to potomkowie z trzeciej generacji 
Polaków, którzy wyemigrowali w 19 w. 
do dugosławii, Poczucie polskości tkwi 
w nich głęboko. czego najoczywistszym 
dowodem jest doskonała znajomość języ- 
ka polskiego, a przede wszystkim entuzja 
wprost chęć powrotu do kraju 


swych przodków. Rząd zarezerwował 
Or rynny 


interpelacje noszuch Czytelników 


Kiedy Dom Ludowy w 


Drobnicach 


zostanie uruchomiony? 


W pow. picirkowskim, gm. Wadlew, Jest 
wioska Drużbice, duża wieś kościelna. Życie 
społeczno-polityczne płynie tu powoli. Jest 
organizacja Polskiej Partii Robotniczej, trochę 
PPS-owców, trochę Ludowców i ZWM- 
owców a nawet i PCK. Samopomoc Gmina 
« jedną spółdzielnią. 

We wsi jest dom ludowy ze składek po- 
siawiony 15 w domu tym jest spóldziel- 


Stelczyka I sala na zebrania 1 świetlica. 
Kiedy Szwabów licho wzięlo, do tego demu 
sprowadził się gospodarz Legądź Piotr, który 
tymczasowo zajął dwa mieszkania 1 „tymcza 
sowo” mieszka do dnia dzisiejszego. Od wio- 
sny zjeżdża komomik na kosz! Gminy coś 
piąty raz 1 mie może zrobić eksmicji, bo Le- 
gędż zawsze znajduje sposób, aby sprawę 
odłożyć, a koszta idq. Cale życie społeczne 
na wsi naszej zamiera, poczta ma być ztile- 
widowana, bo jest w prywatnym mieszka- 
niu, a lo wszystko przez togo obywatela. 


nia. Przed wojną mieściła się poczta, kasa | 


Legędż niszczy dom, komornego rte płaci. 

Panie Redaktorze, czy jest w Polsce Lu- 
dowej sprawiedliwość? To przez jednego 
człowieka upartego partie demokratyczne 
1 organizacje kulturalne nie mają lokalu, 
świetlicy nie można urządzić | poczta musi 
być zamknięta? 

Ja przysięgam, że piszę szczerą prawdę, 
hardzo a bardzo proszę, skierować tę spra- 
wę do Komisj! do Nadużyć, niech przyjedzie 
i zbada kto tu ma smolne zęce, gdzię tu Jost 
reakcja co prestiż peźstwa podrywa przez 
tukie postępowanie. Błagamy o jock najszyb- 
złą pomoc, żeby umożliwić nam zorganizo- 
| wanie życia społeczno-kulturalnego. 

Wierzę, ża znajdą się czynniki w Łodzi, 
które przyjdą nam z pomocą. 

TRAWA ANTONI 
gospodarz ze wsi Teofilów-Drażbice 
gm. Wadiew, pow. Piotrków 


P.C. H. rozprowadza towary 


ku zadowoleniu ludności wiejskiej 


(Korespondencid własna „Głosu Robotniczego”, ze Zduńskiej Woli) 


Oddział rejonowy PCH w naszym mieś- 
cle zagospodarował się w szybkim tempie. 
Obecnie placówka ta może poszczycić się 


Cdremontowaniom zniszczonych domów I 
plerwszorzędnymi urządzeniami biurowymi. 
Zalinęły gruzy, które szpeciły zewnętrzny | 


«wygląd miasta, a dziś plac ten okala pięlc- 
ne ogrodzenie z drutz siatkowego, z dwóch 
stron ulic. Roboty wewnętrzne przy odre- 
montowanin lokali są już na ukończeniu. 
Jednocześnie praca idzie nad rozprowadza- 


niem towarów wiókieniczych z tytulu akcji | 


dia wsi. W dniu 28. 10. br. po roz pierwszy 
wyruszył samochód z materiałami do mia- 
steczka Widawa w paw. łaskim, I miejsco- 
wcści Konopnica, Następnie w dniu 4. 11. br, 
Ckcja odbyła się we wst Zapolice, gdzie 
ludność miejscowa | okoliczna gromadni: 


|oblegia auto, gdzie odbywała się sprzedaż 
różnych materiałów włókienniczych. Obstu- 
|ga PCH w Mości czterech osób nie mogła 
| podołać w załotwianin ludności kupującej. 
| Mimo niepogody, sprzedaż odbywała się do 
zmroku ! tylko moła część osób nle zaspo- 
koiła swoich potrzeb. 

Ogólne zainteresowanie ludności fest 
bardzo duże, a mieszkańcy wsi proszą © 
częstsze odwiedzanie ich przez ekipy PCH. 
W dniu 7. 11. br. akcja dla wsl odbyła się 
w Szczercowie, a następnie w dnia 12. 11. 
br. podobna akcja odbyła się we wsi Ru- 
siec. W dniu 15, 11. br. odbyla się sprzedaż 
materiałów wiókienniczych w Burzeninie, a 
w dniu 20, 11, br. we wsi Zapolice. Ludność 
| wiejska z radością wita wozy PCH. 


St B. 


Opłatek dla żołnierzy 


Zarząd Okręgu Łódzkiego Towarzystwa sza się podawać przy tym dokładną nazwę 
Przyjaciół Żołnierza — w myśl swej odezwy Instytucji, adres, dzień | godzinę, gdzie | 
w sprawie oplatka dla żołnierzy zwraca się | Kiedy mieliby się zglosić zcpzoszeni goście. 


x gorącą prośbą do wszystkich osób, orga- 
nizujących zblorowe stoly wliigijno w szko- 
lach, fabrykach, zakładach i Instytucjach o 


Wspólna, skromna wieczerza i drobny upo- 
[enine przyczynią się w najwłaściwszy spo= 
sób do zacieśnienia więzów przyjaźni po- 


iach wynikłych ze ziej interpretacji po- 
szczególnych jej punktów, robotnicy przy. 


| między żołnierzem 1 społeczeństwem, a 


zgłaszenie przewidzianej ości (5—20) za- | zwioszcza młodzieżą. 


pieszonych żołnierzy, z którymi w czasie | 
Świąt Bożego Narcdzenia pragną przełamać rzysiwa Przyjaciół Żołnierza w Łodzi: ulica 
się w radosnym zespole opłatkiem. Upra-| P.ctrkowska 37, I piętro, pokój 12. 


Adres Zarzędu Okręgu Łódzkiego Towa- | je 


dla nich żyzny powiat bolesławski (Dole 
ny Śląsk), gdzie osiedlili się już, przy wo- 
żąc ze sobą sprzęt gospodarski wraz z in- 
wentarzem żywym. 

O wartości tych ludzi świadczy fakt, 
że nazajutrz po osiedleniu przystąpili do 
robót rolnych, a zamieszkała przez_nich 
ziemia jest jnż zagospodarowana. Ogro- 
mna praca. jaką włożyła misją polska w 
sprowadzenie tych ludzi, mieszkających 
w rozsypce w górzystych okolicach ju= 
gosłowiańskich, stokrotnie wynagrodza 
na została pracowitością I przywiąza= 
niem do ziemi ojczystej. 

Drugim jest reemigracja górników z 
Francji i Belgii, która zaczęła się w ma- 
ju a do października przysporzyła krajo= 
zących około 10 
tysięcy ludzi. Umieszczono ich częścio- 
wo w Wałbrzychu i powiecie oraz na 
Śląsku Górnym, gdzie kopalnie dawna 
oczekiwały potrzebnych im rąk robos 
czych, Akcja ta jeszcze trwa I w ogrome 
nej mierze wpłynie na obniżenie się pro- 
Centu zatrudnionych w przemyśle wę: 
głowym Niemców, Górnicy polscy z 
Francji Pracują znakomicie, do czego w 
pierwszym rzędzie przyczynia się Świa« 
domość, że lepiej jest pracować dla swo» 
jej niż dla cudzej ojczyzny. 

Zwarta grupa Polaków wróciła rów 
nież z Saksonii i osiedlona została na 
Śląsku Dolnym w powiecie protawi 
skim, Składa się ona z robotników pol- 
skich, którzy przed latami wyemigrowa- 
li na tak zwane saksy. Obecnie stanowią 
element dodatni i pracowity, — Tyle o 
repatriacji. 

Ogólne dane, jakie notuje zaś PUR le- 
sli chodzi o Ziemie Odzyskane, wygląda- 
lą następująco: trzy miliony trzysta ty» 
sięcy ludności osiedlonej co wraz z mililo- 
nem autochtonów, to jest zdawna osiad- 
łych tu Polaków, daje potężną liczbę — 
4.300.000 elementu polskiego na Ziem 
Odzyskanych. Ze strony PUR-u ur 
lowano spra iedlenia o tyle, że na 
Ziemie Zachodnie kieruje się tylko i wy- 
łącznie fachowców oraz przesiedleńców 
w ramach akcji spółdzielczo - parcela- 
cyjnej. Zahamowano tym samym cl 
e i często nieproduktywne v 
achód, które nie zav pomy 


a 
2 
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ja, 


Kronika kulturalna 


W Opclu odbył sią pierwszy powojenny 
zjazd śpiewaczy z całago Śląska Opolskiego 


Na zjazd przybyły również lowarzystwa śpie 
wacze z Katowic, Gliwic, Bytomia i innych 
miast, w liczbie dwóch tysięcy osób, 
5 + + + 

Muzeum Miojskie w Gliwicach zostało 
uporządkowane i otwarte dla public 
Muzeum posiada przeszło 20.000 eksp 
wśród których znajduje się wiele cennych 
zabytków sztuki: jak obrazy Holbeina, Clau- 
de, Lorraria, śztychy włoskie z 18 i 19 
I nne. 


f 


W Warszawie powst 
tralne Archiwum Fotagrail 
ły: kraj 


niebawem 
|bejmu 
nawczy, etnograficzny, sz 
l 1 odbudowy. A 
wo liczyć będzie 25 tysięcy zdjęć. 

+ * 


hiwuru począłko 
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v pr 
ukowych, 
i urządza- 
jąc około stu seansów miesiecznie. 


ilim Ereniurg 
“m CnN PDU r 


Zamieszczamy poniżej urywek 
reportażu z Ameryki znanego pisa- 
rza radzieckiego Ilii Erenburga. 

Przeciętny Amerykanin czyta codzien 
mie w gazetach, że inne państwa knują 
przeciw Stanom Zjednoczonym. „Znowu 
jas oszukali“ wzdycha farmer, kasjer 
czy właściciel apteki. I dziwi się bardzo, 
kiedy mu się mówi, że Ameryka. zbudo- 
wała bazy wojehne w różnych częściach 
świata. Amerykanin dziwi się: „Dlacze- 
go Rosjanie siedzą w Budapeszcie"? Ale 
uważa za zupełnie naturalne, że Amery 
kanie „siedzą“ we Frankfurcie, Neapolu, 
Okinawie, Tokio, Seuli, w Manili, Szan- 
ghaju, Numei, Islandii i na w spach 
Azovskich. Przeciętny Amerykanin prze 
spał okres narodzin imperializmu ami ry 
kańskiego I gdera z przyzwyczajenia: 
„Nam niczego nie trzeba, my chcemy 
Wiko spokoju w Stanach Zjednoczo- 
nych. 


son e 


W Ameryce wydano ogromne sumy, 
hy uchronić od bienicy zdrajcę Mi- 
chajłowicza. Petycję o ułaskawienie go 
podpisali dziennikarze, zapewniający, że 
są „antyfaszystami”, 

W . amerykańskich gazetach można 
znal pochwały dla Schuschnigga, po- 
smiertne komplimenty dla Mussoliniego 
i.ody na cześć generała Franco. Kręta- 
czy z amerykańskich trustów nie obcho- 
dzą czetnicy ani falangiści, lecz przeciw 
swojemu narodowi gotowi są mobilizo- 
wać nawet zjawy. 

Obecnie reakcją przeszła do ataku. 
Byłem w Ameryce podczas wielkich 
strajków, które wstrząsnęły krajem. 
Strajkowali górnicy, kolejarze, Reakcjo 
niści podburzali farmerów przeciw ró- 
botnikom, W 1932 r. ogłoszono wolność 
strajków. W 1946 r. przestraszeni reak= 
cjoniści zlikwidowali tę wolność, Zwy- 
cięstwo republikanów w ostatnich 
borach legalizuje zwycięstwo reakcji. 

Nie sądzę jednak, by to zwycięstwo 
było długotrwałe. Prawda, przeciętny 
Amerykanin nie jest dojrzały pod wzglę 
dem politycznym. Nie domyślał się on 
niczego, kiedy rządzący zmienili za jego 
plecami kurs polityki, myślał naiwnie, 
że reakcjoniści kontynuują dzieło Roo- 
sevelła, Amerykanin nie zna Europy, 
świat jest dla niego ograniczony dwoma 
oceanami. Przeciętny Amerykanin jest 
naiwny, uważa się za rzecznika demo- 
kracji, miłującego pokój, najbardziej po~ 
stepowego, a przy tym dobrego chrześci 
janina i moralistę. Zdaje się, że w ręku 
Amerykanina nawet bomba atomówa 
staje się oliwną gałązką. Przeciętny 
Amerykanin posiada jednak zdrowy roz 
sądek i serce, Wychowano go — nie za- 


GŁOS ROBOTNICZY 


Nr. 524 


AMERYCE 


wsze dobrze, został zatruty rasowymi 
przesądami, błogosławi papierowy do- 
lar, chociaż słyszy jak pastor w kościele 
potępia kult złotego cielca. Być może, 
że przeciętny Amerykanin jest zbyt za- 
rozumiały, lecz nie jest złym ani głupim 
człowiekiem, On nie chce wojny. Obec« 
nie Ameryka jest bogatym krajem, 
szczególnie w porównaniu ze zniszczo« 
ną Europą. Fabryki Detroitu pracuja ca- 
łą parą i nie mogą wykonać zamówień, 
Ludzie „zapisują się" na lodownię, na 
odkurzacz, na radioodbiornik. Ameryka 
nie poznała grozy wojny i niewygody, 
które wydają się nikłymi dla Europejczy 
ka wydają się Amerykaninowi. wielkimi 
brakami: „mało masła... zamiast befszty 
ka znowu kura... kolejki po najmodniej- 
sze pończochy.. nie można dostać bia- 
lej koszuli, są tylka kolorowe...“ 

Wrócili zdemobilizowani, szukają miej 
sca w życiu i przejeżdżają z jednego 
stanu do drugiego, zmieniają miasta i za 
wody. Tu i ówdzie wybuchają strajki, 


Ceny zwyżkują. Jedni mają zbyt wiele 
pieniędzy, inni zbyt mało. W sklepach z 
przedmiotami luksusowymi pełno kupu- 
jących. Skromne sklepy są puste. La- 
twiej sprzedać parę obuwia za trzydzieś 
cl dolarów niż za trzy dolary. Kraj cały 
przypomina nowe mieszkanie, w którym 
gospodarze przyjmują: po raz pierwszy 
gości, lub początek roku szkolnego. Lu- 
dzie myślą z zadowoleniem o jułrze, o 
wczorajszym dniu zapomnieli i wolą nie 
myśleć co będzie po jutrze. Ameryka- 
nin rządko pomyśli o nieuniknionym kry 
zysie, bezrobociu, wygania to wnet z gło 
wy — on nie chce się martwić na rok 
lub dwa przed katastrofą. Wielu Amery 
kanów nie raz już przeżywało przeskoki 
od biedy do bogactwa i od bogactwa do 
biedy, przywykli do swoistego” fataliz- 
mu. Żyją, aby żyć. 

Roosevelt był wyrazicielem wszyst- 
kich lepszych pierwiastków duszy milio- 
nów przeciętnych Amerykanów, ich mo- 
ralności i szczerości ich pragnienia po- 


W ośrodku wiedzy i kultury 


Od dłuższego czasu cicho było w Domu 
Propagandy PPR (Piotrkowska 287). Dom 
Propagandy PPR ulega! pewnej reorganiza- 
cji. Obecnie zato po zakończeniu prac przy- 
gotowawczych znowu nabieru rozmachu w 
pracy, 

Prosimy tow. Ignacego Szczegielniaka, 
kierownika tej kulturalnej. placówki partyj- 
nej, ażoby powiedział nam o projektach I 
planach pracy w obecnym sezonie zimo. 
wym. 

— Chcemy, mówł tow. Srczegielniak, m- 
żeby Dom Propagandowy PPR (nawiasem mó. 
wiąc, nazwa ta niezbyt szczęśliwie była 
pomyślana), stał się miejscem wytchnienia 
4 odpoczynku -dla towarzyszy partyjnych, 
przyjaciół naszych ! sympatyków, W roku 
ubiegłym dawane były w naszym Domu se- 
anse filmowe, Nie przesadzę, jeżeli powiem, 


że tę seaqmse przede wszystkim odstraszyły 
wielu ludzi od przychodzenia do nas. To 
ciągłe przerywanie obrazów, denerwujący 
szum aparatu, marne, zniszczone, stare ko- 
pie filmów, mogły zniechęcić nawet najbar- 
dziej zagorzałego wielbiciela kiną, Dziś, jo- 
steśmy w tym szczęśliwym położeniu, że 
wreszcie udało nam się zdobyć odpowled- 
nią aparaturę filmową 1 wyświetlanie obra- 
zu niczym mie różni się od seansów w do- 
brym kinie. Zaanqożowaliśmy siatego kino» 
mechanika i co wieczór, nie wyłączając nie- 
dziel 1 świąt, o godz. 18-tej dajemy bozpla- 
tne przedstawienia dla łódzkiego świata 
pracy. Za punkt honoru postawiliśmy sobie, 
ażeby cała Łódź pracująca odwiedzała nasz 
dom. Codziennie posyłamy do zakładów 


pracy 1 szkół dwieście biletów (sala jest 


koju. Roosevelt był działaczem państwo. 
wym na wielką skalę, odpowiadał wiel 
kości kraju. Gdy jego nie stało, prze- 
ciętny Amerykanin zatracił się. Zaczęli 
się uwijać marni politykierzy, W artyku 
łach gazet zaczęto przebąkiwać o „trze- 
ciej wojnie“, Przeciętny Amerykanin 
czuje się nieprzytulnie, Oburzony na za 
gubienie się demokratów, głosuje na re- 
publikanów, chociaż ganił demokratów 
właśnie za to, że upodobnili się do repub 
likanów. Powtarzam: Amerykanin jest 
w polityce dzieckiem, a poza tym nie ma 
wielkiego wyboru. Nie należy jednak są 
dzić, że przeciętny Amerykanin niezdol- 
ny jest myśleć i czuć. Jego łatwowier= 
ność posiada określone granice. On mo« 
że głosować na zręcznych demagogów, 
którzy krzyczą o „prewencyjnej woj- 
nie“, ale zmusić go do tego, by ni z tego 
ni z owego zaczął wojować, to sprawa 
trudniejsza. 

Roosevelt był otoczony nie tylko uczci 
wymi llidźmi, ale i myślącymi, zdolnymi 
do zrozumienia biegu historii. Zapomo« 
cą zakulisowych manewrów trusty odsif 
nęły tych ludzi od kierowania państwem: 

Rozmawiałem długo z byłym wicepre= 
zydentem USA, Henry Wallace'm. Wal- 
lace jest dobrym amerykaninem, farme= 
rem, człowiekiem dzielnym i szlachet< 


mała), które upoważnieją do zajęcia miejsca | nym. W godzinach wolnych od zajęć zaj 


'w naszym kinie. Naturalnie, robotnik, któ- 
ry otrzyma bilet, może go oddać członkowi 
rodziny, jeżell sam nie może z niego sko. 
rzystać, 

— Po za kinem, organizujemy klub tos 
warzyski, scenę robotniczą, chór, zokcję od- 
czytową | kiub szachowy. Korzystam z o- 
kazji i apoluję do wszystkich poperowców 
szachistów 1 tych co choq się newczyć toj 
wspaniałej gry, ażeby zgłaszali się na 
członków klubu szachowego. Zapisy przyj- 
muje i informacji udziela sekretariat Domu 
Propagandy w godz. od 10 do 18.toj. (tel. 
183-13), Posiadamy piękną biblioteką | cry- 
telnią gazet, 1 czasopism. Biblioteka 1 czy- 
telnia otwarła dla wszystkich codziennie od 
godz. 10 rano do 20 wieczorem. Sale sq do- 
brze ogrzane i oświetlone, każdy więc cheq- 
cy w spokoju przeczytać książką czy gaze- 
tę winien przyjść do nas. 

-- Mamy jeszcze bardzo wiele pro- 
jektów, Realizacja Ich będzie możliwa tylko 
włedy, gdy uda nam się pozyskać współ- 
pracę naszych znakomitych towarzyszy l= 
teratów, plastyków, aktorów 1 o ile Domem 
Propagandy interesować się będzie cała 
organiżacja łódzka, każdy członek partii. 

— Bez tej pomocy sit fachowych 1 
Bez załntaresowania ze strony całej orga- 
nizacji, nie mogę ręczyć, że Dom Propagan- 
dy spełni swoje zadanie I wyzyska wszyśt- 
kie swoje możliwości, — kończy rozmowę 
tow. Szczegielniak. 

Andrzej Janto 


muje się swoim ogrodem. Jeździł wiele 
po Świecie, zna język hiszpański, rozu- 
mie rosyjski, posiada szeroki horyzont 
myślowy. Kampanię antysowiecką uwa* 
ża za amoralną i głupią; rozumie na 
czym polega interes przeciętnego Ame- 
rykanina. Henry Wallace nie jest samot 
ny — za nim stoją przyjaciele I współ- 
pracownicy Roosevelta, jak były poseł 
Davis, senator Pepper i inni. Powoli skif 
piają się zdrowe siły narodu. Na wiece, 
na których występują postępowi dzial: 
cze przychodzą dziesiątki tysięcy ludzi. 
Robotnicy zaczynają zastanawiać się / 
nad swoją historyczną misja, Związki 
Zawodowe kierowane jprzez ludzi postę- 
powych nabierają siły, era demagogów 
i awanturników zbliża się ku końcowi. 
Ameryka rośnie — mówię teraz nie o 
drapaczach chmur, a 6 świadomości 
ludzkiej. Z każdym rokiem jest więcej 
ludzi, których się nazywa nieco mgliście 
„postępowymi”. | 

Żądają oni ludzkich praw dla murzy- 
nów, wyśmiewają przesądy, hipokryzję, 
ograniczoność, potępiają popieranie Fran 
co chcą wykorzenić faszyzm w Niem- 
czech i gdzieindziej, namiętnie interesu- 
ją się kulturą narodu radzieckiego, Oczy 
wiście ludzie ci stanowią mniejszość, 
lecz jest to mniejszość, która myśli, wal 
czy i szuka prawdy, 


Teatr Wojsku Polskiego 


POWROT POSŁA” 


Komedia w 3 aktach J. U. Niemcewicza 


Badając działalność Niemcewicza na tle | 
tragicznej epoki, w której żył 1 pracował, do- 
chodzi się do przekonania, że więcej było w 
li poety. Scena była 


samowolą 
demokraty. 


warcholsiwem, 
walki o Idee 


iwem, ciemnota 


rlachetezyzuy, da 


cane, o postęp. 

Gorący patrióta, człowiek quże| wiedzy, 
zapoznawszy sią z zachodnimi prądami wol- 
nościowymi i demokratycznymi podczas po- 
bytu we Francji, Anglii, Włoszech i Niemczech 
stał się gorliwym i zapalonym rzecznikiem 
ych ruchów w zacofanej 1 ciemnej Polsce — 
„Polsce nierządem stojącej” jak gromił i o- 
strzegał ongiś Piotr Skarga. 

Stad też silne akcenty tendencyjne i po- 
iiyczne we wszystkich jego dziełach i pis- 
mach, odsuwające częstokroć na plan drugi 
styczne walory utworu. Posługując się 


stywność słowa żywego i słowem tym gro 
ł, zachęcał do miłości ojczyzny, do ratun- 
ku staczającej się w przepaść Rzeczypospo- 
ilej, 


rość polityczną, przectwstawiającą się za- 
cotonej opozycji i głosząc ideo demokraty- 
czne. 

Owocem tej działalności jest komedia 
„Powrót posła” napisana w 1, 1781, pierw- 
sza polska komedia polityczna, wystawio* 
na przez Bogusławskiego w Teatrze Naro* 
dowym, ciesząca się ogromnym powodze- 
niem, ze względu na silne akcenty polity- 
czne i satyryczne. Niemcewicz z tempera- 
mentem 1 pasją urodzonego satyryka ośmio- 
szył, wykpił 1 potępił wstecznictwo szlach- 
ty, sprzeciwiającej się postępowi 1 .retor- 
mom. Wziąwszy za wzór posła kaliskiego 
Suchorzewskiego, warchoła, pijaczynę, pie- 
czeniarza, wprowadził go do komedii jako 
starostę Gadulskiego, uczynił zeń główną 
postać — symbol tych warstw szlacheckich, 
które niemal od zarania aż do roku 1939 
przygotowywały zgubę Polski, 

Jest to postać, w której wyładowywuje 
się Niemcewicz satyryk — postać najlepiej 
postawicna, konsekwentna, bez osłonek 
wykazujaąca nędzę moralną, umysłową i psy 
chiczną pewnych  Środo połomkowie 


W okresie Sejmu Człersletuiego, jako po- 
sel Intlanckł z grupą świałłych í postępo- 
wych patriotów. rozwiia ożywioną działal- 


klórych dziś jeszcze -sq rzecznikami zaco- 
tania, obskurantyzmu i egoizmu. ' 
Skonesnirowawszy cały temperament 


pisarski 1 uwagę na, staroście Gadulskim, 
Niemcewicz przeciwstawił mu reprezentan- 
tów obozu postępowego. Ci ostatni wskutek 
zbyt idealistycznego ujęcia, wypadli dość 
biado i nieprzekonywująco, stanowiąc ra. 
czej kontrastowe tło dla starosty Gadulskie- 
go, będącego figurą nie potrzebującą wła+ 
ściwie kontrresonansu. 

„Powtót posta” posiada wszystkie cechy 
Komedii satyrycznej jako też dydaktycznej. 
Autor wyszydza nie tylko obskurantyzm po- 
lityczny, lecz również obyczajowy, w 080- 
bach starościny i Szarmanekiego, w krzy. 
wym zwierciadle odbijając pokraczne fi- 
gurk! sirancuziałych błaznów 1 rozhistery- 
zowanych, afektowanych damulek, od ja. 
kich roito się w ówczesnej Polsce. 

Komedia, jako utwór literacki, nie po- 
siada większych wartości. Zbudowana dość 
pośpiesznie na szablonie komedii molierow= 
skich — para młodych ludzi, docierająca 
po usunięciu przeszkód do ołtarza, i druga 
służących współdziałająca w słabej intry- 
dze miłosnej i również kończąca się małżeń 
stwem — przy głównym politycznym zało- 
żeniu utworu — nie pozwoliła na ożywienie 
okcji | ubarwienie jej humorem. Dowcip ko= 
medii wyładowuje się w satyrze ostrej zgry- 
źliwej, odpowiadającej ówczosnej gorącej 
atmosterze. 


„Powrót posła” po latach z górą stu- 


pięćdziesięciu nic nie stracił ze swego ko- 
lorytu. 


Z wykonawców na olan pierwszy wysu> 5 


neli się Stanisłow Łapiński 1 Jamint Godlew- 
ska, święcąc zasłużony sukces. Łapiński 
(+tarosta Gadulski) zarówno w grze, jak 1 w 
charakteryzacji stworzył pyszny typ warcho- 
ła, obskuranto, szlachciury spod ciemnej 
gwiazdy. W roli, w której tak łatwo wpażć 
w płaską szarżę nie było oni jednego fał- 
szywego akcentu, lub tanich efektów. Typ 
przemyślany od początku do końca z pod- 
kreśleniem psychologicznej struktuty. Je- 
dna z ńajlepszych ról Łapińskiego. 

Świetną jego partnerką jest J. Godlew- 
ska w roli starościny, grająca ze szczerym 
komizmem, „ddystynkoją 1 wdziękiem zwłasz- 
cza w akcie drugim, Artystka również 
szczęśliwie uniknęła przejasktawionych ak- 
centów, stwarzając kreację nafuralną 1 mimo 
wszystkich śmiesznostek sympatyczną. Pod- 
kieślić należy doskonałe warunki zewnętrz- 
ne nadające się do ról stylowych. 

Bardzo dobrze zagrał  słrańcuziałogo 
szlachetkę 1 „pożeracza serc niewieścich” 
A. Possart, mający doskonałe zacięcie ko- 
mediowe. W dalsze role, słabo postawione 
przez autora, dużo szczerego wysiłku wło- 
żyli, by nadać im żywszego kolorytu L. Pie- 
taszkiewicz, Bronowska, Polakówna. 

Dekoracje 1 kostiumy, utrzymano w 
lv epoki, skomponowała bardzo efektow 
Alina Jakubowska. Reżyseria warsztaju tez- 
tralnego P.W.S.T, na wysokim poziomie. 


Jan Sokolicz Wroczyński 


PRASY 


Wczorajszy „Głos Ludu“ przynosi 
Sprawozdanie z katowickiego kongresti 
radców zakładowych, reprezentujących 
86 kopalń. W zjeździe brało udział 500 
delegatów reprezentujących 80 tysięcy 
górników. 

„Głos Ludu“ pisze: 

Co ma do powiedzenia narodow! 
zjazd radców zakładowych przemy 
słu węglowego? 

Pierwsze — górnicy przyrzeka- 
ją dalej ofiarnie pracować dla pań- 
stwa, dla narodu. Mimo olbrzymich 
trudności, mimo spadku pozosta- 
wionego przez  rabunkową gospo- 
darkę Niemców — podnieśli wydaj 
ność dzienną z 700 kg na 1068 kg. 
Będą ją podnosili i nadal 

Drugie — górnicy” przyrzekają 
przy wpłacaniu daniny wypełnić 
calkowicie swój obowiązek obywa- 
telski, przyczyni ẹ do zagospo- 
darowania Ziem Odzyskanych, Zno 
wu — górnicy myślą nie tylko o 
sobie, myślą o Polsce, o przyszłości 
kraju. 

Trzecie — górnicy domagają się 
wydania zarządzeń, mających na 
celu podniesienie bezpieczeństwa 
pracy. Jest to żądanie całkowicie 
słuszne i niewątpliwie władze prze- 
mysłu węglowego zajmą się tą, 
niestety, dotąd często bardzo za- 
niedbaną, sprawą. 


Czwarte — górnicy domagają się 
stanowczej walki ze spekulacją. 
Oni, w najcięższym trudzie dob 


cy produkt najbardziej cenny 
w naszym życiu gospodar- 
czym, stanowiący podstawę naszej 
sdbudowy, mają szczególne prawo 
domagać się od władz, aby chro- 
niły ich ciężko zapracowaną złotów 
kę od chciwej łapy spekulanta. Wia 
domo, że Rząd w tej chwili opra- 
cowuje projekt dekretu ó kontroli 
cen. Dekret ten musi stać się w 
ręku władz państwowych ostrym 
narzędziem walki z hienami paskar 
skimi, 
Ostatnie — WYBORY. 
jest w . rozpoczynającej 
w tej chwili kampanii wy- 
j miejsce górników polskich, 
budowniczych ły gospodarczej 
Rzeczypospolitej? Może ono być 
tylka po stronie jednolitego frontu 
robolniczego, po stronie obozu 
zjednoczonej demokracji polskiej 
Górnicy polscy nie od dziś stano- 
wią czołowy oddział klasy robotni- 
czej Polski. 

Górnicy polscy zagłębie ślą- 
sko-dąbrowskie, dało obozowi demo 
kratycznemu  triumfalne zwycię 
stwo w referendum. Górnicy polscy 
dadzą  obozowi demokratycznemu 
zwycięstwo 1 w przyszłych wybo- 
rach do Sejmu 

Jesteśmy pewni. icza Łódź 
me pozostanie w tyle. Tak jak górnicy 
tak i włókniarze, stoją murem za der no 
krację i wykażą ło w dniu wybor 


| CZECHOSŁOWACKI MINISTER 
O POLSCE 
Krakowski „Dziennik Polski" zamie- 
szcza wywiad z min. Lanszmanem, W 
rozmowie z red. Woydyłło min. Lausz- 
man powiedział m. innymi: 

Oglądałem już wiele zniszczonych 
miast w Związku Radzieckim, An- 
glii i Francji — mówił min. Lausz- 
man — lecz straszliwe wrażenie ja- 
em z pobytu w Wars 
ylo najsilniejsze. Nigdzie ta- 
kich zniszczeń i spustoszeń jak w 
Polsce nie spotkałem. Sądzę, że ru- 
iny bohaterskiej stolicy oznaczac 
będą dla Polski historyczne memer:- 
to, które przyszłym generacjom bę- 
dzie mówić o nazistowskiej kutu- 
rze w początku XX wieku. Sądzę, 
że przyczyni się to równocześnie do 
szukania drogi dla zbliżenia i wiecz 


Każdy PrRowiec zdobywa © 


= = „amm 


GŁOS ROBOTNICZY 


Im więcej krosien 


będziemy obsługiwać, tym większa 
produkcja i zarobki 


Wiele zakładów włókienniczych uru- 
chorniło już maszyny. w całej pełni. 
Przeprowadzono to zgodnytn wysiłkiem 
całej załogi. Robotnicy, ma istrowie, kie 
rownicy i ekcja / na swoim 
terenie rzetelnie by ożywić 
martwe maszyny. Robotni! ii 
jem patrzył na nieproduku 
ty jako na dowód marnofra 

Bez porównania jest dotąd 
zainteresowanie sprawą przechodzenia 
j dwóch krosien na cztery i 
jednego kortowego na dwa 

Gd są przyczyny 
Przecież powię| 
nych krosien PRZYC s) 
cię, przejść na dwie zmiany 
zarobki robotników I dobrobyt w kra aju 

Czy w grę wchodzi zła wola robotni- 


ków, niechęć zrozumienia ogólnopz 

stwowych a więc i własnych intere: 

Jasne jest że nie. Wyjaśnienie 
ż w momentach natury 


acyjnej, w braku świadomość 
strony robotników, w konse 
A najważniejsze jest to, że 
robotników patrzy na stos 
ce oczyma stosunków z przed 1939 r. 


żywi nawet obawę przed bezrobociem. 
Częściowo ponosi tu winę  kierowni- 
ctwo. który przechodzi na 


Robotnik, 


większą oto- 


ien winien być 


ilości 


| kierownictwa 


zych 


itnym 


botni 

t 
stwowe 
Nr 1 im. B 
darow. (3 
kilku 


krosien, przy których pracują tk 


dwa kros: 
na truc 
hanie, 


a robotni 


czony opieką. Zarówno krosna ja 
zeznaczone dla wie 
inny być w m 


cze nie docenia, że praca na pod 


krosien 


zakładów 


przykładem 


F 


w 


chomieniu nieczynnych 


i os- 
warsztatów 

możli 
zostałe. 


© 


ależytą opieką 


ro- 


te 
mysłu We 


ostatnich 
adziosłat 
acze nie 


ykwalilikowani na 


zainteresowani i 
skuteczny. Przejście 
owane napo- 


ufoma 
i. Kierownicy w: 
y nieufność 
kgdyby za 
sprawy z Ra że 


Ww ynik: 1, 


zują 
Odnosi 
loga nie zdawa 
zarobi ki tka- 
ich 


że r otni 


PYTAL ĄRAZYPŚCOCŚTYW NAANAHANAE WVR AVENA MAYA EN NYANA DATAA ONKAAN OAOA KAMANA 


Na Międzynarodowym Kongresie Studentów w Pradze 


krzedsławicielka siuden 
ZENERA aeaa 


erza z jej wolnymi i mi 
asiadami. 


nego przymie 
łującymi pok 
drugiej strony muszę podkreś 
mieraniejsze wrażenie spraw na 
mnie Warszawa żywa, która mimo 
tysiąc t odbudowuje 
chce już w nowym roku odez 
le, należną jej jako st icy Po 
Moja wizyta n 


na mnie równi raż! 
nie, zwiedziłem bowiem kilka fab- 
ryk, wystawę przemysłu polskićgo 


liwicach i zjeźdźałem do padzie 
mi kopalń. 


Szczególnie silne wrażenie wy- 
warły na mnie fabryki, które zosta- 
ly cz niszezone przez Woj- 
nę. Niemniej iwiło mnie, że w 
nieuszkod ach fabryk 
pracuje si 3 a na 
zach powstają nowe oddz 


bryczne, lub buduje się ich 
podstawy. Szczegó 
zwracało na Ślą 
planowa, z trosk 
dy były najbardziej bO wóczEknić 
urządzone, 


nowe 


tów E 


tych rozmów w Polsce 


w oli any. 


e 


nych 


wicemin. 
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gen 


1 prze 


Przem 
min 
ygmuntem 
Szyrem, 
dąbrowski: 


rowadził Pol 
1 których 


z całej prasy 
jej wizycie na 
> jestem z wyniku 
zo zado 
istu 


ardem: Osóhkt-Mo 
u Hilar 


Spr 


aw 


wojów 
Zawadzkim 


Przemysłu 
1 Ban 
prof. 


EJ 


czasów  przedwrześniowych 
się, że pewna część tkaczy — 
ę zbędna. Trwoga zupełnie nie 
dniona! Nie mów już nawet o 
Dolnym Ślasku, gdzie wciąż się odczu- 
dotkliwy brak  wykwalifikowanych 
sił, sama Łódź potrzebuje ich sporo, tak 
wiele jes , że strach przed bezrobo+ 
ciem powinien ustąpić. Zwłaszcza tka. 
cze przy kortowych krosnach, przy któ: 
rych wymagane są duże kwalilikacje nie 
mają się o co martwić, ale to samo do- 
tyczy stkiech robotników. Przecież 
i e większość zakładów nie ma uru 
chomionych drugich zmian i ta przede 
wszystkim z powodu braku sił ,wykwali- 
a zgodnie z nakazem Mini 
twa Przemysłu w: kie fabryki 
stopniowo na pracę na/minimum 
| 


cy pomni 
obawiaj. 
stanie 


K owanych, 
ster: 


wymienione zakłady borykają 
się wprawdzie z wielkimi trudnościamī 
z powodu złej przędzy. „Ciocia 
UNRRA“, według określenia robociarzy, 
przysyła ostatnio surowiec w złym ga- 
tunku i to jest także jedną z przyczyn, 
że dotych pracą odbywa się wyłącz 
na pojedyńczych krosnach. 

gdy te trudności zostaną 
atywa tow. Laubego, kie- 
tkalni, który zamierza w naj- 
zym okresie przeprowadzić reorga- 
nizację w tym kierunku, ta iniciatywa 
winna być poparta przez wszystkich fa- 
chowców zakładów. Na szerokich nara- 
dach technicznych z udziałem robotni- 
fachowców ta sprawa powinna być 
wszechstronnie rozpatrzona. 

. » + 


Sł 


)ym punktem w tej fabryce fest 
ca. W zakładach, w których pra- 
siąc czterysta robotników, cała 
owa ogranicza się do gr- 
chóru. Taki stan trwa już 

Kierownik świetlicy ob. 
k się, ten 
a zupełnie normalny. Gorzej, że 
azek Zawodowy absolutnie nie wni- 
a w te sprawy, jeśli dotychczas nie sta 
rał się wpłynąć na zmianę tego słanu 


ganizowa 
okr; 


gały 


rzeczy, Starzy robotnicy na nasze pyta 
nia o pracy świetlicowej uśmiechają się 
pobłażliw 


oświatowa w pewnej mierze 
biona, ale poza świetlica, 
rw Państwowych Zakładów Prze 
mysłu Wełnianego im. Barlickiego wie- 
odcinku gospodarczym. Ną 
ązałby się także z pracy 
-oświatowej, gdyby była od- 
dnia pomoce. 

[4 sprawą winien zalnter esować 
Zwi Zawodowy. 


Prac 


się 
B. BEA TUS 


a i a. 


azek 


nego i gospodarczego, 
szczególnie 
ka politycznego 

iego i planowania współpracy 
gospodarczej narodu polskiego i je- 
go rządu z Czechoslowacją. W roz 


adowolony 
Rządu 


me ch, w czasie pobytu w 
Polsce przeprowadziłem, przekona- 
lem e nie gospodarcza 
wspó się do 


nasz dwuletni 
pian gospodarczy 
ędniają już gospodar- 
zainteresowania Czechosłowa 


cze 


zenie min. Lauszman wy- 
nadzieję, że w najbliższym czasie 
się, do Pragi delegacja polska z min 
Mincem na czele, i stwierdza, że w sło: 
sunkach między obu krajami obow 
a T ej i 
Jiegłetf Polski nie było by niepod- 
ji i bez si Inej Cze- 
hosłc PR i nie było by wolnei i niepod- 
olski 


Wieści z kraju 
CHŁOPI WYSTĘPUJĄ Z PSL 

W ostatnich dniach na Pomorzu Zachcd. 
nim notowane sq masowe wystąpienia chło- 
pów z szeregów PSL, często następuje likwi- 
dacja kół gminnych oraz gromadzkich. I tak 
wszyscy czlonkowie PSL gromady Wiekowo 
(pow. Sławno), przeszli do Str. Ludowego. 
Takie same stanowisko zajęli chłopi w gro- 
madech: Stary Malchów, w Owocówce, w 
Świerinie, Rodacku ! w innych. 

śród uchwalonych 

m in: 

„My, niżej podpisani byli członkowie Koła 
PSL w Iwlecinie gmina Secemino, pow. Ślaw- 
no oświedczamy, że 7 Polskiego Stronnictwa 
Ludowego występujemy, gdyż na podstawie 
©bserwćcji życia codziennego ntwłordziliśmy 
że w szoreg! PSL przedostały się Jednostki 
skrajnie reakcyjne, które dążą do całkowi- 
tego rozbicia jedności narodowej ł przez to 
ośmielają różne osobistości za granicą do 
wystąpień przeciwko Polsce | Jej granicom 
na Odrze | Nysie. 

] Oświadczamy, że ziemie nad Odrą I Ny- 
| są prastarymi ziemiami polskimi, na które 

Wróciliśmy, by je wlssneręcznie zagospoda- 
rować | w obronie ich jesteśmy gotowi swe 
życie polożyć.” N 

Nastepujq podpisy 60 chłopów. 

Inna rezolucja m.in. glosi: 

„My członkowie PSL Gromada Owoców- 
ko zrozumielińmy zgubną politykę przywód- 
ców PSL, która prowadzi do zdrady intere- 
sów chłopa. Występujemy z tej organizacji, 
która zostala zdemoskowema przez słynne 
oświadczenie posłów ?SL-ov skich na sesjach 
REN." 

Rozolucję podpisał» 15-stu gospodarzy. 

j Podobną rezolucję podpisało 30 chłopów 


| we wsl Stary Maichów oraz 19 chłopów wa | 


wsi Wiekowo. 


„AMBULATORIUM NA KOŁACH” 
| Dd dwóch tygodni krąży po Dolnym Slqs- 
| Eu samochodowy ambulans sanitamy PCK, 
| udzielający bezpłatnych porad, zabiegów chi 
( msglcznych oroz lekarstw, 

Ambulatorium zajmuje się również akcją 
qłarytatywną ! opiekuńczą, rozdzielając dla 
biedna] ludności odzież, żywność, wyprawki 
dziecięce, mydło itp. Ambulatorium rucho- 
me PCK odwiedza najbardziej zniszczone t 
obsługiwane przez nielicznych lekarzy powia 

| ty północne Dolnego Śląska. Odwiedzi ono 
pawlaty: Bolesławiec, Żary, Zgorzelec, Żogań 
1 inne. 


OSTATNIE TRANSPORTY POLAKÓW Z URRA- 
INY WYRUSZYŁY DO KRAJU 

Jak się dowiaduje Polska Agencja Praso- 
| wa, repatriacja obywateli polskich z ukraiń- 
skiej republiki radzieckiej zostanie zakoń- 
czona jeszcze w bieżącym tygodniu. Ostat- 
nie transporty, wiozące okoła 10.000 Polaków 
z Ukralvy wyruszyły już w drogą do kraju. 


w 
Kary na pijaków 
Bqd Starościński przy Starostwie Grodz- 
kim Śródmiejsko-Łódzkim ukarał ostatnio 
następujące osoby za opilstwo: i 
1. Witczaka Wladysiawa, zam. przy ul. 
Struga 44, grzywną 1000 zł. 
2. jackowiaka Alokstandra, zam, przy ul. 
Golnej 9, grzywną 1.000 zł. 
3. Pietranka Piotra, zam. przy ul. Armii 
q Czerwonej €9, grzywną 1.000 zł. 
4. Korpińskiego Józefa zam, przy ul Ba- 
l gateli 4, grzywną 1.500 zł. 
5. Twardowzklego Franc. zam. przy ul. 
Jaracza 15, grzywną 1.000 zi. 
6. Matusiaka Antonicgo zam. przy ul. 
Gdańskiej 8, grzywną 1.000 zł. 


i na szoferów 


Władzo administracyjne prowadzą ak- 
cję sklerowaną przeciwko kierowcom samo- 


chodowym  nuloprzestrzegojącym przepisów | 


© ruchu kołowym, Ostatnio Sqd Starościń- 

= ski przy Starostwie Grodzkim Śródmiejskim 
ukarał cały szereg szoferów, którzy nie za- 
tzymywali pojazdów na przystankach tram- 
wajowych w czasie wysiadania I wsiadania 
pasażerów, prowadzili samochody bez świa- 
tio, nio podawali sygnajów w wypadkach 
kledy zachodziła potrzeba ostrzeżenia, pro- 
wadzili wczy z nadmierną szybkością Itd. 

Ukarani zostali ziżoj wymlonieni klo- 
rowcy: 

1. Świderski Józei, ul. łl-go Listopada 
132 na 6.000 zl. grzywny. 

2. Miśktowicz Zdzisław, ul. Rokicińska 10 
na 10.000 zł. grzywny. 

8. Kołodziejczyk Franciszek, ul Zgierska 
110, na 4.000 zł. grzywny. 

4. Korpłński Józef, ul. Bagateli 4, na 3.000 


= oko 


sl gizywns 


rezolucji czytamy; 


u. grzywny. 

5. Mróz Zygmunt, AL. Kościuszki 89, na 
2000 zl. grzywny. > 

8. Móz Józef. AL Kościuszki R4 na 1.500 Ą 
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EOS ROROTWYCZY 


== MOD 


Każda z nas choćby wydatki swoje na 
garderobę była zmuszona zamykać w ra 


czarnej, brązowej lub ciemno granatowej 
cienkiej wełny. Tak modna obecnie linia 


mach jak najskromniejszego budżetu dą- | podkreślonych bioder zaakcentowana zo- 


ży do tego, by poza codziennym ubra- 
niem używanym do pracy posiadać w 


| 


jsłużyła na bardziej o: 
Obecnie, dzięki temu, że w rozdawni- 
ciwie kartkowym zosłalyśmy 
ne w m. iały we!niane, suknic 
myśleć możemy o u 
łudniowej sukienki. 

Dziś podajemy naszym czytelniczkom 
modele trzech sukiene których krój, 
ason i wykończenie pr! 


/e, po- | 


y 


węgiel 


Wydział Aprowi: L Handlu Zarządu 
Miejskiego w Łodzi, podaje do wiadomości, 
ży od dnia 2 grudnia rb. będzie wydawany 
węgiel wolnorynikowy. „interwencyjny” na- 
razie w ilości 4.500 ton przez Centr. Zbytu 
Prac. Przem. Węglowego w Łodzi, ul. Daszyń 
skiego 20, po 500 kg. ac głównego lokatota 
mieszkonla w cenie 176 zł. za 100 kg. do 
cepalania wyłącznie wieszkań, 

W związku z powyższym Komitety Do- 
mowe, wzgłędnie Koriisarze, winn) zwołać 
bezzwłocznie zebrania lokatorów, rka których 
należy pretokularnie ustnlić listy głównych lo | 
katorów, potrzebujących węgiel. 


W pierwszym rzędzie neleży zaopatrzyć 
tych, którzy dotychczas węgla nie otrzymali, | 
następnie pracujących bez względu na toj 
jakle pcsladają kasty żywnościowe (zao- 


| swej garderobie jakąś sukienkę, która by |nlezwykte prosta w linii. Sporządzić ' ją 
świętne okazje. | możemy z każdej nie nazbyt grubej wel- 


zaopatrzo- | 


ponują na ode | 


stała szeregiem ukośnie biegnących na 
biodrach plis. Oryginalnością tej sukien- 
ki jest jej przybranie. Pas jasnego, o pa- 
stelowej barwie aksamitu zahalłowany. 
bogato srebrną lub złolą niłką bądź też 
kolorowym jedwabiem. Motyw stylizo- 
wany, wstawiony jest w przód sukni 
i winkrustowany w kieszenie. Sukienka 
ta jest niezwykle efektowna I elegancka, 
wymaga jednak bardzo starannego kroju 
i wykonania. 

Druga z erzedstawionych sukien lest 


ny sukniowej. Kolor materiału nie od- 
grywa tu roli, wystarczy jeśli właściciel 
ce będzie w nim do twarzy. Jedynym 


piętno strojności to haftowane motywy 
dekorujące przód sukni (kryte kieszenie) 
zamiast haftu zastosować możemy i apli 
kacje. Całość wykończona białym maleń 


na opał 


sprzedaje Wydział Aprowizacji i Handlu |». 
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|z wełny nieco grubszei. Skromna ! spo: 
kojna w linii jest zaopatrzona w długi 
rękaw. Posiada przód staniczka zapina: 
ny na metalowe ozdobne guziki. Obfitę 
fałdy równomiernie rozłożone Wegną od 


dolne] połowy stanika pozostając zastęb 
nowane do linii bioder. Barwną dekora- 
cją tej sukienki jest przepasująca ją 
szarfa z jedwabiu bądź aksamitu zakoń 
czona wielka umieszczoną na boku ko- 


u nowej popo- | wykończeniem, które nadaje tej sukni | kardą. Szaria jest sporządzona z mate- 


rialu krajanego ukośnie, Do uszycia te- 
go modelu sukienki możemy przystąpić 
jedynie dysponując sporą ilością materia 
łu, gdyż fałdy pochłaniają go bardzo du- 


granie roli toalet: wizytowych. kim pikowym kołnierzykiem. żo. 
Pierwsza z n sporządzona jest z! Trzecia suknia może być sporządzona tyna 
PPEPEEAHDEET EI EEA AAA EEEE A AREA AA AEA A PERKEDEL VIA DEE AA EN AE AREA TEITE TTET TTET VEEN VEETIS 


Wyhory komitetów sklepo- 
wych PSS 


Poniżej podajemy miejsce oraz datę re- 
ań wyborczych do Komitetów Sklepowych 


wolne zawody, o ile nie sq załrudnien! w|P9wszechnej Spółdzielni Spożywców, 


lastyłucjach państwowych, samorządowych 
lub użyteczności publicznej oraz z akcji tej 
wyłączo się domy posiadające centraine 
ogrzewanie. 

Podania z dołączoną listą imienną nale- 
ży przedlożyć w Centr. Zarzedzię Kom. Dom. 
przy ul Piotrkowskiej Nr. 307 celem kontro- 
4 1 zaopintowania. 

Po zcopiniowaziu podańia należy zgło- 
sié slę z książką meldunkową w Centrali 
Zbytu Prod. Przem. Węzlowego przy ul. Da- 
szyńskiego 20, celem otrzymania asygaaty 
za węgiel i ostemplowania w książeczce 
meldunkowej nazwisk lokatorów pobłerają- 
cych węgiel. 


Rsygaaty wydawcne będą na skiedy 


patrzenia). 


Wylączyć należy posiadaczy przedstą- 
biorstw handiowych i przemysłowych oraz | 
tiny 


ALEK 


Kiub'e 


wićc: 
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Z, 


rze kabare 


. | Konferansier: 
udział | 


hurtowe na calą Hość węgla, przyznanego 
lokatorom danej posesji, a to w celu zmniej 
szonia kosztów przewozu. 


winana 


SANDER ZELWEROWICZ 


Pickwicka” 

Aleksander Zelwerowicz, Janina God. 

Andrzej Bogucki, Ludwik  Świeżawski 
A. Bogucki 


Uprawnieni do udziału w zebraniach są 
| wyłącznie członkowie za okazaniem legity- 


macji członkowskiej. 

28. 11. Zgłerz—Pawińskiego 2. 203, 204, 205 
Trenkera 27. 24, 53, RA 
Suwalska 16. 147, 81. 
Południowa 8 130, 86 

25. 11. Łagiewnicka 53, 187, 
Gimn. Pabianicka 3 
Legionów 22. 83, 175 

26. 11. Zglerz—Slowackiega 8. 206, 207 
Limauowakiego 124 47, 118, 175 
Pedmiejska 21. 2 8 
Legicnów 32. XXIX 

27. 11. Srebrzyńsko 91% 52, 126 
Chojny—Trębact.a 8. 49, 67 
Jaracza 63. 103 

28. 11. Zgiurz—Dluga '41, 211, 208 
Limanowskiego 255 ~ 171, 88 
Napiórkowskiego 253. 143, 118 
Rokictńska 41. 48, 88, LXI 

29. 11. Zglerska 118, 198, 98 
Śląska 27. 35 
Mazowiecka 45. e, 93 

30. 11. Zglerz—Łódzka 2. 212, 218, 214 
Waryńskiego 8. 33, 23 
Przyszkola 42. , 28, 154 


Jaracza 26. 80, 177, 106, 83 


Nr. 32a 


YJOLONIA (Piotrkowska 87) 
„WIELKI PRZEŁOM” 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„W OKOWACH LODU” 
WISŁA (Daszyńskiego 1). 
„ZAKLĘTA NARZECZONA" 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„NASZ OKRET? 
GDYNIA (ul „Daszyńskiego 2) 
„ZAMIEĆ ŚNIEŻNA” 
STYLOWY (Kilńskiego 123) 
„GDY MADELON" 
WŁOKNIARZ (Zawadzka -6) 
„CICHE WESELE" 
HEL (ul. Legionów 2—4) 
„ZAMIEĆ ŚNIEŻNA" 
ROBOTNIK (K'ińskiega 178) 
MIASTO CHŁOPCÓW 
PRZEDWIOSŚNE (ul. Żeromskiego 74—79 
„PIĘKNA PŁEĆ” 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„SAMOTNY ŻAGIEL" 
ROMA (Rzgowska 84) A 
„DZISIAJ 1 ZAWSZE“ 
REKORD (ul, Rzgowska 2) 
TYRAN 
BAJKA (ul Franciszkańęka 31) 
„KONFLIKT“ 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„ZAGINIONY HORYZONT" 
ZACHĘTA (ul Zgierska 28) 
ROŻKARZ NR. 13" 
MUZA (Ruda Pabianicka} 
wWIĘZIEŃ 4328" 
ADRIA (ul. Marsz. Stalna „ Główna) 
„ZARLĘTA NARZECZONA" 
„ŚWIT* (Bałucki Rynek 5) 
ZWARIOWANE „ŁOTNISKO* 
sOSWIA TOWE (Rzgowska 94) 
Dźwiękowy film kolorowy Amerykański 
niskowiec — „WALCZĄCA LADY" 


KINA ! 


GŁOS ROBOTNICZY 


Co u siy s Z ty mni 
przez 


600 Sy 


grał 
Dziennik, 6,2 


20 Gi 


ka na; 


dziś. 740 Mu a 4.30 1 
Skrzynka POK. 8.50 Avd 
11.57 Sygnał czasu Í be 


k., R. F 
try P:R 


14,30 (z 


POR: 


na dostaw 
stołów b 
szt.stołów 
Warunki prz 
dział Admini 


Wobe 
ków o sprz 
szczonych lub p 


OŚWIATOWE (Kopernika 8) 
Nierzyńne £ powodu remontu. 

Kino Wisła rozpoczyna seanse od godz. 16, 18, 

20; w ni i święta od godz. 14-ej. 

rozpoczyna seanse od godz, 16:30 

w niedziele i święta od godz. 14.30 


Teatr, muzyka I sztuka 


PAŃSTWOWY TEATR W.P. 

Dziś i dni następnych J. Blizińskiego, PAN 
DAMAZY" arcydzielo naszej realistycznej ko. 
mędii, ukazujące typowe postacie szlacheckiego 


świata ziemiańskiego, w stylowych dekoracjach 
i kostlumach O. Axera z jubileuszową kreacją 
Zetwerowicza w roli tytułowej. Udział biorą: 


Ewa_Kunina, Maria Dąbrowska, Andrzej Łapi- 
ki, Tadeusz Woźniak, Barbara Fljewska, Sta. 
w Grohcki, Audtze] Bogucki, Marla Kora. 
na | Józef Pilarski. 

Wde 3 


TEATR POWSZECHNY TUR t 

Dziś i dn? następnych nawiązująca do naj- 
świetniejszej epoki ira naszych 
dziejów. komedia „POWRÓT POSŁA" J. U. 
Niemcewicza, w której dyskusje Ideologiczne bu. 
dzą niewygasłe zaciekawienie, ożywione pełnymi 
werwy kreacjamt L, Pietraszkiewięza i St, ta. 
pańskiego, w rolach przedstawicieli 2.ch wrogich 
szlacheckich obozów" stylowa oprawa kostiumo. 


„wa Al lakubowskiej 1- muzyczna J. Millera. 
Udzial biori Bronisława Bronowska, Janina God- 
Polakówna, 


lewska, Anna Jaraczówna, Jat 
Kazimierz Dejmek, Stalsław Lapiński, Lech Or. 
don, Leon Pie cz, Apolinary  Possart, 
Jan' Swiderski, Zbigniew Skowroński. 


Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA” 

Dziś o godz, 19 publiczność bawi się dos. 
Konale na wesołej, melodyjnej, tryskającej wer- 
wą I humorem „romsntycznej operetce Ę ehara 
„MILOSC CYGAŃSKA". 
Udział biorąr H. Makowska, B. Haimlrska, St. 
Piasecka, M. Slaski, M. Lasowy. A. Samim, K 
Ghórzewski, K „Koszela_I inni. Nowe piekne de. 
koracje, Wspanialy balet. Bilety wcześniej do 
nabycia w księgarni przy ul, Piotrkowskiej 102a, 
19.ej. Koniec a godz. 10-ej. 

UWAGA! Począłeś punktualnie o godzinie 
19.ej. Konie o godz. 10-ej 


TEATR KAMERALNY bl. Daszyńskiego Nr 34 

Dziś przed ostatni raz znakomita komedia 
Shawa „Major Barbara“ Wkrótce niegrana dołych 
czas na scenach polskich komedia J. Anouith'a 
„SPOTKANIE” 


W dniu ślubu tow. KRÓ!IKOWSKIEGO 

CZESŁAWA | ALICJI WENTEL naj. 

szczęśliwszego pożycia małżeńskiego 
życzą, 

Rodzice 1 brat 


AKLĘTA NARZECZONA” 
„Jest to baśń 


wiążą piękną 
shanku  ratującym 
smok 


otrzymał bogatą i pomysłową oprawę 
dekoracyjną, kostiumy 4 charakteryzację pro- 
jektu wybitnych malarzy 4 obsadę. aktorską, 
wzruszającą widza mądrą í pelną prawdy grą. 

Niezrównaną pięknością, wdziękiem i na 
cią odznaczają się, młodzi aktorzy, ra 


n został wykonany w wytwór: 


4 „Sojuz 
dietfiina* 


Likwidacyjny w- 
nych, że w pierw 


dą wnioski złożo J 
Po przepraco 
| ków rozpatr 


tone po 20 ii 


L zepyłania w 


Dorsze 
Piklingi 
Szproty 


s "„ 


LL » n 


DEEA Z A 
Lekarz 
LECZNICA — PRZYCHODNIA, Piotrkowska 3. 
Porady ambulatoryjne 1 domowa lekarzy spe 
cjalistów, Przyjęcia 10—19 
Dr, RATAI-ZURAKOWSKA spe 
rób skórnych | weneryzz 
ka. lekarska. Piotrkowska 
3—5,30. 

Dr, med, LUTOWIECKI Je. 
weneryczne, Legionów 9, tel 


33 


by 


56-10, przyjmii 


Dr. med, KUDREWICZ ZYGMUNT, s 
chorób Weneryszcych 1 ekirmych, Piol 
Nr. 106 — Przyjmuje od 8—11 i od 4—7 
Dr. med. ZAURMAN specjalista 
nych i wenerycznych przyjmuje 
Nawrot 8. 


Dr, JERZY KOWALCZYK © 
i weneryczne. Żeromskiego 41 
Dr. med. S. ZURAKOWSKI s 
skórnych, , weneryczoych i 
Piotrkowska 33 godz 12—1 t 


Dr. MIRSKI choroby kobiece, Żeromskiego 37, 
tel. 257-23: 

kupno i sprzedaz 

ARSKI. po c 
Kstu, Łódź, 


zynki do | G 
a 109 | r: 


torowych, ok 
Pończoch dawn 
Sienkiewicza 6 


dnia 10.12 br.) n 
82/86, tek- 191-84. 


ie pracy 


aliczną 
placu przy ul 1. 
Zaofiarotwa: 
WYKOŃCZARKA-repasjerka 
otaże) potrzebna Pu 


ZG 


22.15 (z 


Alberta: Knox'a 
Łodzi) Koncert 
23,00 Ostatnie 


0000000009900.520030900' 


RYBY WĘDZONE 
w cenie zł 85.- za 1 kg 


do nabycia w każdej ilości we wszystkich sklepach 


Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Łodzi 


'01001097020620200090000003099050050 


OGŁOSZENIA DRO 


JCHALTERA(KI) 


è |STENOTYPISTKI | mas 


IRZ 


UBIONO mel: 


aa al i 

535 St. Wislocki: Sonata F—dur 
1 foriep.; 16:00 Muzyka; 16.05 Dz. 
30 Rezerwa; 1635 Skrzynka, technicz- 
1650 Z życia kulłuramego; 17,00 Aud. 
młodzieży; 17,25 „P j_Tobo- 
18.30 Transmisja ne But- 
125 „Nauka „przy 1945- (z 
„Conrad w oczach = iel. 
i Molskiego; czasu i 
20,01 Konvert 
T. Mazurkiewicz — śpiew i W. 
fortep; -21,30  Słuchow, p:i 
le_ contra Pi 


30 „Glos mlodych"; - 
00 (z Lod: 


na 


16. 


jwt 


t 


y 


I) Koncert ży- 
zi) Zakończenie 


PRZETARG 


do dnia 5.12 1946 r. 
pi w dniu 5.12 1946 r. 


Oferty należy ski: 

Otwarcie ofert n: 

dz, 12 w południe. 

Wydział Administ y zastrzega Š 

o wyboru oferenta, wzzlędnie unie 

etargu bez podania powodów. 
3 PAR 


id wniosków 


złożonych 


gzowy 
skl 


ad Likwidacyjny 


dnocześnie Okr 
ż ży w termi- 


ma, że wni 


St. 7 


„SPOŁEM” Fabryki makaronu 
w Łodzi, Przejazd 15 tel. 135-65 
Bandursxieqo 26 tel. 208.58, Łom- 
żyńska 3 tel. 19364 sprzedają 
makaron pszenny w każdej iloś 
ci po zł 56— za 1k 


PRZETARG 

Zarząd Miejski w lodz ogłasza pr 

nicograniczony na tremont mieszkania  służbo- 

wego na posesji Straży Pożarnej przy ul. 11-20 

Listopada N” 

Oferly pisemne, odpowiadające treści kosz 
pego należy składać w Dziale Te 


nicznym, ul. Piotrkows . | piętro, pokój 

Nr 5 do.dnia 3 grud u, do godz, 12.ej 

w kopercie należy mkniętej z napisem „O. 
na remont mieszkania s 


Straży Pożarnej przy ul. 11.go Li 

Szczegółowe informacje oraz 
można W 

owiany, til 

kój Ne 115. 

ża soble prawo Wys 

a przetargu bez po. 


Te 
Piotrkowska 6 
Zarząd M 
boru ofert lub uniewa 
dania ` powodów. 

Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 
ogndz I?ej, 

Wadium przetargowe zzo 
obowiązującymi w wysokości 
złoży 7, 
el 


ego ul. Roae- 

do oferty. 

„ dnia 22 listopada 1946 raku, 
ZARZĄD MIEJSKI w ŁODZI 
i 


OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi ogla: 
na wykonanie rem 

ja w budynku 


przetarg 


semne, odpo treści kosz. 


dnia 31 grudnia 1946 roku w godzinach ślepego należy składać w Dziale Tech. 
19, w dr powszednie, za wy O- |nicznym, ul. Piotrkowska 64, I piętro, 
M „pzzęgowym (rzędzie Likwidacyjnym w |Nę 5 do dnia 2 grudnia 1946 roku do gor 
„ ulica Południowa Nr ' Il.ej w kop należycie zamkniętej z nap 
STANISŁAW DOWBOR- | Gjera na wykonanie remontu instalcji ce 
„Dyrektor nego ogrzewania w budynku w Rudzie P 
Okręgowego Urzędu Likwidacy jnego jie rzy ui. Zagłoby Nr 6,” ( 


02089000 


s000 


250.- 
360.- 


„ 1kg 
„ 1kg 


na  przebitkę 


Państwowa, Oferty składać wraz z 


yeiorysem do Adm, Głosu Robotniczego pod 
B“, 


MECHANIKA ew. tech 
owa Fabryka. Oferty sklad 
ysem do Administracji „Głosu 


wa w 
fikowanego bu 
1, kor rzy, - formierzy.. 
y do PAP Biuro Ogłoszeń 1 Reklam, Łódź 
kowska 133, pod 


. Oferty kierować: 


Kalisz 


uje Firma „THERMO”, ul. 
telefon 178-78. 
ŁA szara młoda 


za wynagrodzeniem: 


Zagubione dokumenty 
ZGUBIONO pale: 


kę, książeczkę 


BNE 


poszukuje 


ul. Pula. 


p tablicę zreperowałł 


Szczegółowe unłormacje oraz 

rys za oplałą 50 zł otrzymać można w Dziale 

Technicznym — Oddziale  Instalacyjnym, ul. 
otrkowska Nr 64 Il piętro, pokój Nr 128. 
Otwarcie ofert nastąpi w tym samym dniu 


Ślepy koszto. 


o godz. Il-ej. Wadium przełarnzowe zgodnie z 
pisami w wysokości 3 proc. od sumy 0- 
owanej należy wpłacić do Kasy Zarządu Miej 


ego, ul Rooseveka Nr 15, a k 
da oferty. 

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo wy. 
boru „ofert, lub unieważnienia przetargu bez po- 
dania powodów. 

Łódź, dnla 21 listopada 1946 roku, 
ZARZĄD MIEJSKI w LODZI 


t dołączyć 


ZAGINĄŁ pies wilk 19. XI. 
mieszaniec owczarek 10 mie- 
sięczny, grzbiet czamy. Odpro 
za wynagrodzeniem, 
26 telefon 127-99, 
Ostrzegam przed 


wadzić 
Marysińska 
Szymański: 
kupnom: 


CENTRALNY ZARZĄD 

PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO 
3 OSTRZEGA 
przed kurnem skradzionej z je 
go biura elektrycznej maszyny 
do liczenia mark! „Meicedes” 
model 38 S.M: Nr 750 z moto- 
rem na 220 Volt na prąd zmien 
ny Nr 65238 


| 


— Co już zaczynacie robotę? 
— E, nie! Przysłali mnie tylko 


I 
| 
d 


Str. 8 ć z 


== GŁOS ROBOTNICZY 


Z życia partii 


WSPÓLNE ZEBRANIE PPR-u I PPS-u 

W niedzielę © god. 10-tej rano odbędzie 
tę wspólno zebtonie PPR-u | PPS-u Rado- 
gnszcza w lokalu własnym przy ul. Zglers- 
kiej 213. 

DZIELNICA „WIDZEW” 

Dziś o godz. 15-tej odbędzie się plenam 
komitetu dzielnicowego w lokalu własnym 
pizy ul. Armii Czerwcnej 38. 

O godz. 17 zbierają się obwodowe trójki 
wyborcze. Sprawy bardzo ważne — obecność 
ebowięzkowa. 


DZIELNICA GÓRNA — LEWA 
Dzić o godz. 17 odbędzie się zebrenie tn- 
struktorów zawodowych czi. PPR-u dzielnicy 
Gómej-Lewe] w lokalu wlasnym przy ul. Plotr 
kowskiej 262. 


DZIELNICA „ŚRÓDMIEJSEA — LEWA” 

W niedzielę 24.XI. o godz. 10 rano odbę- 
Azie się ogólne zebranie czł. PPR-u 1 sym- 
patyków w lokalu dzielnicy przy ul. Południe 
wej 11. 

DZIELNICA „BALUTY* 

W niedzielę 24.X1, o godz. 10 rano odbę- 
Qzie się zebranie dyrektorów, kler personal- 
nych, sałowych 1 majstrów czł. PPR-u dziel- 
nicy „Bałuty” w lokalu własnym przy ul Zgier 
skiej 71. Prosimy o punktualne przybycie. 

Tego samego dnia o godz. 10 rano cdbę- 
dzie się zebranie wszystkich członków PPR-u 
firmy „Gentleman”* przy ul. Limanowskie- 
go 156. 


DZIELNICA „GÓRNA — PRAWA” 

Dziś o godz. 18 odbądzie się odprawa pro 
pagandzistów cziolnicy Górnej-Prawej w lo- 
kalu włosnym, przy ul. Bednarskiej 42. Spra- 
wy ważno, obecność obowiązkowa. 

W niedzielę 24-go XI. o godz. 10 rano od 
będzio się odprawa kierowników trójek wy- 
borczych w lokaln przy nl. Bednarskfej 42. 


DZIELNICA ŚRÓDMIEJSKA — PRAWA 

Dz't o godz. 14-łoj odbędzie się zebranie 
kola PPR-c „Imas* przy ul. Gdańskiej 138. 

O godz. 13,30 zobrazie koła PPR-u fabry- 
ki Szpulek Drewnianych przy ul. Kopemika 
15017. 

O godz. 13-te] zebrani koła firmy „Kar- 
toniasza” przy ul. Żeromskiego 52, 


KOMUNIKAT 
PPR Dzielnica Góraa — Lowa, zawiadamia 
žo dnia 25.11.46 r. o godz, 15-tej odbędzie 
sią zobranie kola prelogentów Dzielnicy 
Gómej — Lowej PPR. 


„, „„Blawiennictwo prelagentów obewiqzkowe, 


3 
UWAGA! SAMORZĄDOWCY 

Komitet PPR przy Zarządzie Miejskim w 
fodzi zawiadamia, ż3 w dniu 28 listopada 
z.b. (w sobotę), o godz, 17-tej (5 po połud. 
niu) w lokalu własnym w Łodzi przy ul. 
Moniuszki 7/9 w r mach sekcji samoksztat- 
ceriowaj zostanie wyświetlony film p.i. „Wiot 
ki Pizelem” oraz kroniza Nr. 39, 


ZEBRANIE KOŁA NAUCZYCIELI PPR 

W da. 24 bm. o godz. 10-tej edbędzio się 
zobrasio Kota Nauczyzieli PPR w lokalu ZWM 
— Pl. Zwycięstwa (Wodny Rynolt) Nr. 13, 

Na zebraniu Prezydent Tow. K. Mijal wy- 
pios) rełerat polityczny. 


ZABAWA TANECZNA 

Dziś w sobotę w miej świetlicy elektro- 
Wml, urządza Koło PPR-u zabawę taneczną, 
na którą komitet zaprasza czlonków PPR-u 
1 sympatyków. 

Początek o godz. 21, Wstęp zł 50. Wej 
ście przez poriieruię przy ul. Daszyńskie- 
go 56. 


fo noweso w ZWM 


UWAGA ZWM-owcyl 

Przyjmujemy jeszcze zgloszenia do rocz- 
fe] szkoly drukarsko — poligraficznej w No- 
wej Rudzie I na Do!nym Śląsku. 

| Warunki przyjęcia następujące: 

1. Wiek od 15 do 17-stu lai, ukończone 7 
tlas szkoly powszechnej, 3. zdolność fizycz- 
ta do pracy w zakładach drukarskich, 

Po ukończeniu szkoły absolwenci będą za 
trudnienj w zakładach drukarskich jako dru- 
karze, zecerzy i linotypiści. 

Wszyscy chęlni proszeni są o zgłaszanie 
się w Zarządzie Miejskim ZWM Wydział Per- 
sonalny Pl. Zwycięstwa Nr. 13 pok. 6. 

Zarząd Miejski ZWM Wydział Personainy 
żawiadomia, że przyjmuje jeszcze zg!osze- 
nia do 3-lelniego Gimuazjum Piwowarskiego 
1 Przetwo:t w Mięsnych, 

Mogą się zgłaszoś również sympatycy. 

l UWAGA AKĄDEMICYI 
Bkademicki Związek Walki Młodych 

uŻycio« zawiadaniia, ĉe dziś w sobotę o 

godz. 13.90 w świetlicy „Życio” przy ulicy 


Drobae: za wyraz peti 


wy poza tekstem — 5 zł. 


Ze sportu 
EEEE re CODI 


Golf i... rzut 


to narodowe s 


Ostatni pobyt naszych pilkarzy w Szkocji 


— zwrócił uwagę wszystkich na ten tajem- 
niczy kraj, o którym się naczytaliśmy w uro- 
czych powieściach Waltera Scotta. 


Nio tylko pilka not 
na jest popularia w 
Szkocji. Bije ją pod 
każdym wzgiądóm in 
na gia narodowa 
„chłopców w spód. 
niezkach” — rzucanie 
pniem — „tossing the 
caber”, równie popu- 
lamy jak goli, który 
takżo narodził się w 
Szkocji. 

Sezon sportowy za 
czyna się w Szkocji 
w dnia 12 sierpnia 
— polowaniem na 
ptaka „grouse”, któ- 
rego nigdzie indziej 
nie spotkamy na świe 
cie. Wówczas to lu- 
dzie z całej Anglii 
przybywają do szkoc 
kiej krainy jezior na 
zabawy 1 widowiska 
sportowo. Król ang ol 
ski osiada wówczas 
na zamku Balmoral 
1 przywdziewa stól 
szkocki — spódnicz- 
kę — „kil, plod, 
broszkę, nokłada na 
glowę  „glongarron” 
— czapoczkę w kra- 
tę, u boku zawiosza 
„sporray* — torbę 


czasach szło drogą, ponychając przed sobą 
klały kamyk i nolując, kto mniej podczas 
tej drogi zużytkował uderzeń, 

Golf rozgrywany jest i dzisiaj na tych sa 
mych zasadach. Biała piłeczka musi p.ze- 
wędrować osiemnaście zagłębień w piękn /m 
trawniku. Kto najmniejszą ilością uderzeń da 


Z inicjatywy Polskiego Związku Nar- 
ciarskiego odbyła się-w Krakowie Kon- 
ierencja Programowa, w której wzięli u- 
dział przedstawiciele Ministerstwa Ko- 
munikacji, PUWF-u, związków 1 organiza- 
| cii sportowych  zdrojowisk zimowych. 
Konferencja dała doskonałe i bardzo po- 
ważne wyniki. 

Ustalono, że głównymi punktami nad- 
chodzącego sezonu zimowego będą nastę- 
pujące międzynarodowe zawody narciar- 
skię: 

1) Międzynarodowe mistrzostwa Polski 
w Zakopanem, dnia 14—18 lutego 1947 r.; 

2) Jubileuszowe Zawody Międzynaro- 
dowe Śląskiego Klubu Narciarskiego z o- 
kazji 20-lecia istnienia; 

3) Czwórmecz narodów słowiańskich 
w dniach 6—9 marca 1947 r. w Karpaczu 
na Dolnym Śląsku; 

4) Miedzynarodowe Zawody Narciar- 
skle Organizacji Robotniczych w dniach 
2811—2.III. 1947 r. również w Karpaczu, 


Sport łuczniczy 


szkocką i „dirk* — 
dlugi szkocki sztylet. 

Szkocja: jeszcze | 

dziś podzielona jost 
na stare „klany” — 
x których każdy po- 
siada, swój właany 
„tartan” — swoją wła 
ëng kratą” szkocką, 
po której się klany 
rozpoznają. Przy przy 
grywkach starych du | 
dziarzy Szkoci rzi 
sają paniom — „tos- 
sing the caber”, Kto 
największy pień rzu- 
ci najdciej — ten fest 
oglaszany mistrzem 
na cały rok. 

„Caber” nierzadko 
posiada rozmiary po- 
| rządnego słupa telegralicznego 1 trzeba nio- 

lada sily i zręczności, żeby zostać jego te- 
kordzistą. 

Drugi sport narodowy Szkocji — „golt” 
uważany gdzie indziej za grę dyplomatów 
1 arystokracji — jest tutaj sportem ogólno na- 
rodowym. W golfa grają wszyscy Szkoci — 
biedni czy bogaci, wszyscy pasjonują sią tym 
sportem. 

Pochodzenie jego jest legendarne. Podobno 
dwóch młodych pasterzy w zamiorzchłych 


| przed Justom í Twardo: 


mocnym punktem Zgierza 

Po raz plorwszy po wojnie odbyły się w 
Zgierzu | Krakowie korespondencyjne zawo- 
dy łuczałcze na klórych oslągnięlo szereg 
b. dobrych wyników. 

Plerwszo miojsce w odległościach krót- 
kich zdobył Skrzypkowski (Boruta Zgiorz) 
520 pkt. przed. Justora (Boruta Zgiorz) 455 pkt. 

W st:zolaniu na dłuższą odloglość zwycię- 
żył równioż Skrzypkowski (Zgierz Boruta) 
kim (Zgierz Boruta). 


Nr. 324 


pniem 


poriy mglistej Szkocji 


prowadz! piłkę do osiatniego „dołka” — tet 
wygrywa mecz. 

Rozlegle „moors” szkockie — te piękne 
trawniki l-pola goliowe — przynoszą właśc 
cicielom tak wielkie zyski, że nie chcą (ch 
za nie oddać pod uprawę lub na paszę dla 
bydła. R. 


Narciarze siedmiu narodowości 


startować będą w Polsce 


Wszystkie te imprezy zapowiadają się 
na dużą skalę. W mistrzostwach Polski 
mają wziąć udział narciarze Norwegii 
Szwecji, Finlandii, Franejl. Szwajcarii, 
Czechosłowacji i Jngosławii. Będzie to 
jakby rewanż za mistrzostwa nieoficialne 
świata w Chamonix, które odbyły się 
przed mistrzostwami Polski. Na zawo» 
dach Związku Robotniczych / Stowarz 
Sport. również zapewniono udział 7-miu 
narodów, a w Czwórmeczu Słowiańskim 
SŁ będzie start narciarzy radziec» 
kich. 

Oprócz wymienionych imprez o chas 
rakterze międzynarodowym przewidziany, 
jest również terminarz kilkudziesięciu im- 
prez krajowych, 


Zamiast toru — parkiet 

mejscem uroczystości kolarzy 

Dzisaj dnia 23 listopada c godz. IA.ej w 
lokatu KS. „Tramwajarzy” przy ul. Il.zo Listo 
pada Nr 30 (prawa oficyna, parter) odbodzie się 
rozdanie nagród kolarzom za ubiegły sezon, 

Uroczystość połączona jest z wieczorkiem 
tanecznym do godz. 23.ej, na który Zarząd ŁOZ 
Kol. ma zaszczył prosić wszystkich zawodników, 
sympatyków kolarstwa, oraz dzisaczy kabe, 
wy:1 wraz rodzinam 


Snychajłowa powraca 
viie do kraju 


Wiesrętna mistrzyni reprezentantka Pol: 
[ški w. łucznictwie, Kurkowska.Spychajlowa, któ. 
ra przebywała w Szwecji ż końcem bieżącego 

fesiąca powraca do Polski. 


Inwalidzi walczą z drożyzną 


„Plac Zwycięstwa* dawny Wodny Ry- 
nek przeżył w dniu wczorajszym ‘swoją 
nicby sensację. Wśród setek straga- 
nów — wyrosły tutaj dwa miłe dla oka 
stoiska z materiałami włókienniczymi dla 
wsi. 

Spółdzielnia Zarobkowa Związku Inwa 
fidów Wojennych W. P. oddział w Ło- 
dzi — z inicjatywy prezesa Zw. Inwa* 
liiów majorą Zygmunta Gryczewskiżgo 
— postanowiła rozpocząć walkę z paskar- 
stwem na rynku, z paskarstwem w nie- 
miłosierny Sposób oSzukującym chłopów. 
przybywających na rynek łódzki z Pro- 
duktami v 

W mzni 


iu oka przed stoi 


Piotrkowskiej 48, II piętro prek dr. Stanis-! WIĘŻNIOWIE POLITYCZNI ZAPRASZAJĄ NA 


ław Ossowski wygłosi cdczyt pl „Dziedzie- 
twa Kulturowe”, Wstęp wclny, Zapraszamy 
wszystkie koleżanki | kologów. 


s.» 


ZABAWĘ 
Polski Związek b. Więźniów Politycznych 
Ritlerowskich Więzieś i Obozów Koncentracyj 
nych, Kolo Grodzkie w Łodzi, urządza w dniu 


Akademicki Związok Wałki Młodych „Życie” 
zawiadamia wszystkich swoich członków, ża 
w niedziolę dn. 24 bm. o godz. 9-ej rano od- 
będzie się w lokalu własnym przy ul. Piott- 
kowskiej 48 zbiórka.. Obecność obowiązko- 
wa, a 


KRONIKA ŁÓDZKA 


UWAGA, ORMO 
W dniu 24 listopada 1845 o godz. 10 rano 
w hall sportowej WIMA, ul. Armli Czerwonej 
zwoluję zebranie ormowców z calego tore- 
nu Wielkiej Łodzi. 
Obecność wszystkich członków ORMO ze 
wszystkich komisaratów obowiązkowa. 
Komendent ORMO na m. Łódź 
p.o. Kopczyk 


| św:ątecznych — 


aa RESZRREA FRA... Ria TAA 
Wo, Komitei PPR w Łodzi Komitet Redakcyjny. Red, i Adm; Łódź, Piotrkow ska 85. Ti 
z Puenumerata zł 45.— miesiecznie, 


Inne ogh m 


28 listepada b.t, o godzinie 21-e| w sali świe 
tlicy Państwowych Zakładów Przemysłu Weł- 
nicnego Nr. 2, im. Norbetta Barlickiego, ul. 
Zeromskiego Ni. 108 zabawę taneczną, na 
którą zaprasza wszystkich członków i sym- 
patyków. 

Całkowity dochód przeznaczony fest na 
rzecz wdów i sierot. Bufot tani i obfity — 
orkiestra doborowa. Wstęp dla członków zło= 
tych 50—, dla gości złotych 100.— Pozostałe 
zaproszenia są jeszcze do odebrania w Se- 
kiotariacie Związku, ul. Jaracza Nr. 3. 


Dyżury apiek 
Czyństi — Robicińska 53 z. 
Bartoszewski — Pintikowska 95 
Rewińska — Pl. Wolnośsi 2 
Siniecka — Rzcowska 5 
Stanielowicz — Pomorska $1* 
Dańcerowa — Zgierska b3 


metr szpaltę poza tekstem — zł 14, , w teksciej 


50 procent drożej 
el. Red. Nocnej 172.31, Zakł, Graf; 


walidów wyrosły długie rzędy chłopów, 
którzy odrazu poznali, że tufaj obsłuży 
się ich sumiennie.. że nie zostana Qszuka+ 
ni; że otrzymają za słuszną zapłałą towar 
w dobrym gatunku. 

Jak zwykle kupcy rynkowi zwietrzyfł 
i tutaj doskonały zarobek — słaląc w rzę- 
dzie, by wykupić po taniej cenie towary, 
a potem sprzedawać je chłopom z olbrzy» 
mim zarobkieme 

Kierownictwo zorienłowało się w mig 
w sytuacji I poczęło wyrzucać z rzędu 
kupców rynkowych, Towar sprzedawana 
tylko chłopom, za okazaniem jakiegokol- 
wiek dowodu. 

Rozmawiamy chsvilg z bardzo zajęty- 
mi pracą kierownikami stoisk inwalidz= 
kich. Są zadowoleni. Inicjatywa Związku 
Inwalidów odniosła pełny sukces. 

Jest tylko jedno „ale“ — chodzi o to, 
żeby Centrala Tekstylia przydzielała 
większą ilość materiałów wiejskich in- 
walidom, bo może zaistnieć fakt. że to- 
war zostanie szybko wyprzedany i akcja 
spali na panewce. Towar dla ws} winien 
Iść w pierwszym rzędzie przez stoiska 
inwalidzkie, y 

Chłopi chwalą sobie nowe sklepy in- 
walidów. Najlepszym dowodem były pi= 
stki przed prywatnymi stoiskami — a 
długie szeregi przed- sklepami Jes 


OBOWIĄZEK POSYPYWANIA CHODNIKÓW 
PIASKIEM W CZASIE MROZÓW 

Podqżas mrozów i gołoledzi coraz częs 
ściej „gdarzcją się na ulicach wśród prze- 
chodhiów nieszczęśliwa wypadki z powodu 
pfźlizgnięcia. Liczni dozorcy i administra- 
tcfrry dcmów nie wypełniają obowiązku pos 
sypywania chodników piaskiem. 
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